
BIULE TYN INFORMACYJNY 

WYŻSZEJ SZKOŁY PEDAGOGICZNEJ W CZf,STOCHOWIE 

PAŹDZIERNIK 1992 

VIVAT ACADEMIA, VIVANT PROFESSORES 

2 października przy dźwiękach hymnu "Święta mHości kochanej 

Ojczyzny" na Salę Konferencyjną wkroczył Senat Wyższej Szkoł:y 

Pedagogicznej w Częstochowie, by zainaug'J.rować nowy rok akade­

micki, już dwudziesty drugi w historii Uczelni. J u ż  - dla 

wielu pracownikćw, którzy ze Szkołą związani są od początku jej 

istnienia. Dla znacznej części widowni była to pierwsza inaug'J.­

racja w murach Uczelni, w której zamierzają wytrwał:ą pracą zdo­

być dyplomy absolwenta szkoły wyższej. 

Orszak zamykał Jego Maginificencja Rektor prof. dr hab. Józef 

Świątek, który po powitaniu zebranych, w tym szczególnie dostoj­

nych gości, zdał 

sprawozdanie z mi­

nionego roku aka­

demickiego. Mieliś­

my okazję wysłuchać 

raportu o dokona• 

niach własnych, 

porównać· ·z osiąg­

nięciami innych 

zespoł:ów, ocenić • --; ; , . 
w skali global�ej ... , :-�'-,- A::::--��-\i>:;;·_l .

-
... � .. 

zadumać się. 
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Uroczystość uświetnili swoją obecnością m.in. JE ks. biskup 

dr Miłosław Kołodziejczyk, Wojewoda Częstochowski mgr inż. Jerzy 

Guła, Zastępcy Prezydenta Miasta Cz�stochowy inż. Zbigniew Śli­

wiński i mgr inż. Jan Krykowski, Sekretarz Generalny Zakonu 

Paulinów ojciec Damian Sikorski, Przewodniczący Sejmiku Samorzą­

dowego województwa częstochowskiego dr n.med. Czesław Tylicki, 

Wiceprzewodnicząca Rady !-'.iasta p. Anna Woźnicka, pose� Władys­

ław Serafin, ,n,; Rektor Poli techniki Częstochowskiej prof. dr hab. 

Janusz Braszczyński, Jr-'. Rektor Wyższego Seminarium Duchownego 

ks. doc. dr hab. Antoni Tronina, Prorektor Instytutu Teologicz­

nego w Częstochowie ks. prof. dr hab. Stanisław \'lłodarczyk, 

J}'. Rektor Wyższej Szkoły Języków Obcych i Ekonomii brat .Andrzej 

Kryński, JM Rektor Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Kielcach 

prof. dr hab. Adam Kołątaj, Prorektor ds Nauki Wyższej Szkoły 

Pedagogicznej w Opolu prof. dr hab. Grzegorz Bryll, 

Głos zabrali róvmież Wojewoda Częstochowski mgr inż. Jerzy 

Guła i ·zastępca Prezydenta 

m. Częstochowy inż. Zbig­

niew Śliwiński /na zdjęciu/, 

życząc uczelnianej społecz­

ności satysfakcjonujących 

osiągnięć w nowym roku aka­

demickim. Urząd Prezydenta 

reprezentowany był na uro­

czystości inauguracji 

w naszej Uczelni po raz 

pierwszy, co z zadowoleniem 

- a i chyba wymówką za ignorowanie zaproszeń w latach ubiegłych -

podkreślił J}, Rektor Świątek. 
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Kol. Marek Trąbski, przewodniczący Samorządu Studenckiego 

zakończył swe wystąpienie życzeniami, by zarÓ\•mo pracownicy 

jak i studenci pracowali z zadowoleniem w naszej szkole, która 

niechaj stanie się publiczną szkołą, szanującą otwartość i to­

lerancję. Ziszczenie tych życzeń - w rękach nas wszystkich! 

Rok akademicki 1992/93 jest debiutem w roli studenta dla 

blisko dziewieciuset młodych, pełnych nadziei ludzi. :.{ ich 

imienin ślubowanie na sztandar złożyło czternastu wytypowanych 

studentów studiów dziennych, a przyjął je Prorektor ds Naucza­

nia i Wychowania prof. dr hab. Stefan Folaron. 

JM Rektor w tradycyjnym geście naznaczenia ramienia rektorską 

buławą przyjął nowych studentów do WSPowskiej rodziny żakowskiej. 

Wręczył indeksy, ,,., których pierwszoroczniakom życzymy tylko do­

brych ocen. 
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Prawdziwą satysfakcją dla Prorektora ds Nauczania i \·/ycho­

wania prof. Folarona było wręczenie dwojgu młodym ludziom dy­

plomów stypendium Ministra Edu­

kacji Narodowej, 0trZJ'1Ilali je 

Anna Watzlawik - studentka III ro­

ku kierunku Fizyka i Tomasz Chło­

paś - student IV roku tegoż sa­

mego kierunku. JM Rektor z ra­

dością gratulował. 

Ekwiwalent finansowy odbierać 

będą mniej hucznie w kasie 

Uczelni. Może stypendium o war­

tości najniższego wynagrodzenia asystenta będzie zapowiedzią 

ich kariery naulrnwe j? 

Uroczysta inauguracja jest też tradycyjnie okazją iła wyróż­

nienia odznaczeniami państwowymi szczególnie zasłużonych pra­

cowników, Wieloma latami pracy musieli zasłużyć na chwilę, 

gdy wobec szerokiego gremium 

Wojewoda Częstochowski odzna­

czył ich symboliczną odznaką, 

w której skryte jest uznanie 

Władz dla ich zaangażowanej 

postawy, szczególnie oddanej 

pracy czy wyjątkowych osiąg­

nięć. W tym roku ta podniosła 

uroczystość była udziałem 

bardzo skromnej liczby pra­

cowników. Na podium znalazły się tylko panie - Ja.'l.ina Fender, 

której Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej w uznaniu zasług 
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przyznał Złoty Krzyż Zasługi i mgr Izabela Mach /na zdjęciu/, 

Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi. /Trzeci z odznaczonych 

mgr Jarosław Krasowski, któremu Prezydent RP przyznał Srebrny 

Krzyż Zasługi, nie mógł być obecny na uroczystości/. Wojewoda 

wręczał odznaczenia, w sprawie których wnioski wystosowały 

Władze Uczelni jeszcze w 1991 roku, a decyzje nie zdążyły 

wpłynąć przed ubiegłoroczną inauguracją. W bieżącym roku -

wobec planowanych zmian przepisów - wstrzymano składanie 

wniosków w tej sprawie. Pozostaje tylko żywić nadzieję, że 

za rok w szeregach odznaczonych będzie tłoczno. A zatem wydaj­

nej pracy ku zadowoleniu własnemu i uznaniu Władz w nowym ro­

ku akademickim życzymy wszystkim pracownikom! 

Słowami: "Quod felix faustum, fortunatumque sit!" JM Rektor 

otworzył nowy rok akademicki. Rok pracy żywej, twórczej, zawsze 

nowej nawet dla doświadczonych pracowników naukowych i pedago­

gów równocześnie, jak też rok wysiłków i kolejnych nowych doz­

nań ludzi, którzy poprzez studia chcą realizować ambicje i za­

mierzenia na całą niekiedy przyszłość. Działania tych ostatnich 

będą doningowane przez przyziemne motywacje - pozyskanie sty-
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pendium n2.uk0Hego, bowiem stypendia socjalne będą nadal skrom­

ne. M2.ksym2.lne stypendium socjalne i za wyniki w nauce, jakie 

będzie mógł otrzymać student częstochowskiej �-:sp wynosić będzie 

1 mln 260 tys. zł. Choć można zrozumieć "doping sakiewkowy", 

chciałoby się oczekiwać, by zarówno wykładowcy, jak i studenci 

podzielali pogląd Wiceministra edukacji Romana Dudy: "Wiedza 

nie jest towarem, tylko dobrem, którym musimy się wszyscy dzie-
l . , " 
-l.C /cyt. za Gazetą Wyborczą Nr 230 z 30 września br. /. 

Z uczestnikami uroczystej inauguracji swoją wiedzą podzielił 

się gratis dr Jacek Kasperczyk /aż żal, że przed wydrukowaniem 

zaproszeń nie wpłynęło zatwierdzenie habilitacji tego młodego 

fizyka teoretyka/. Choć perspel<tywy fullerenów mogły nie być 

pasjonującym tematem dla entuzjastów humanistycznych dyscyplin, 

to dojrzały wykład młodego wiekiem naukowca powinien stać się 

inspirującym i mobilizującym przykładem dla wielu słuchaczy. 

Oprawy uroczystości przydali: Chór Mieszany WSP pod dyrek­

cją Krzysztofa Pośpiecha, pracownicy Instytutu Plastyki, którzy 

nod kierunkiem mgra J2llusza Pacudy wykonali dekorację sceny 

oraz wielu, wielu pracowników różnych komórek i na różnych 

stanowiskach, którzy dołożyli starań, by Sala Konferencyjna 

zmieniła na ten dzień wystrój, a całość uroczystości miała 

sprawny przebieg i dokumentację foto-filmową. Tak wielu, że 

muszą pozostać tu anonimowi, choć chciałoby się wszystkim 

imiennie za trud po��iękować. 

W ramach imprez towarzyszących Biblioteka zorganizowała 

kiermasz tańszej /niestety nie taniej/ książki oraz udostępni­

ła wystawę, którą prezentowała w swoich korytarzach i o której 

wspominaliśmy w poprzednim wydaniu Biuletynu: "Generał Anders 

- w setną rocznicę urodzin" /nota bene o wystawie tej pisały 
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trzy lokalne gazety/. Słowa W. Andersa, stano�:iące motto wys­

tawy: "Odrzućmy wszystko, co nas dzieli - bierzmy wszystko, 

co nas łączy" niech będą również mottem na nowy rok akademicki. 

Szeregi Senatorów na uroczystości Inauguracji w naszej Szko­

le poszerzone zostały o gości w insygniach rektorskich innych 

Uczelni. Tradycja bowiem każe zaznaczyć swą obecnością więzi 

łączące środowiska akademickie - lokalne czy dyscyplinarne. 

Wymieniliśmy już wyżej dostojnych gości z pozostałych często­

chowskich Uczelni /może w przyszłości nie będzie ich tak wie­

lu, jak spełnią się zamierzenia powołania sfederowanego Uniwer­

sytetu, czego życzył w niedługim czasie w swym wystąpieniu Pan 

Wojewoda/ i innych szkół pedagogicznych. 

Również nasi przedstawiciele uczestniczyli w podobnych uro­

stościach: ,rn Rektor prof. J. Świątek w Poli technice Częstochow­

skiej, WSP w Kielcach, Instytucie Teologicznym w Częstochowie, 

Kolegium Nauczycielskim w Wieluniu; Prorektor ds Kauki 

prof. A. J. Zakrzewski w Wyższym Seminarium Duchownym w Często­

chowie, Prorektor ds I;auczania i Wychowania prof. S. Folaron 

- w pierwszej uroczystej inauguracji "' Wyższej Szkole Języków 

Obcych i Ekonomii v, Częstochowie. 

Z PRAC SENATU 

U c h w ały 

N2· posiedzeniu Senatu w dniu 23 września prof. Joachim Pichu­

ra zapoznał Senatorów z opinią Komisji ds kadr, badań naukowych 

i współpracy z zagranicą, która w dniach 21 i 23 września roz­

uatrywała \'mi oski, uprzednio rozpatrzone przez właściwe Rady 
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\'fydziałów, dotyczące za trudnienia na stanowisku profesora nad­

zwyczajnego w Wyższej Szkole Pedagogicznej 7 kandydatów. 

Jr-: Rektor przedstawił Senatorom kandydatów. \'/ drodze tajnego 

głosov?ania v:ymienieni tu alfabetycznie kandydaci zostali zaak­

ceptowani na stanowisko profesora nadzwyczajnego w Wyższej 

Szkole Pedagogicznej w Częstochowie z dniem 1. X. 1992 r. na 

okres 5 lat: 

- n�of. dr hab. Józef Borgosz /WP/, 
- doc. dr hab. Danuta Kocięcka /WP/, 
- prof. dr hab. Jliaria Konieczna-Michalska /WP/, 
- prof. dr hab. J,iarian Ochmański /WP/, 
- nrof. dr hab. Jerzy Tudrej /'ii'P/, 
- dr hab. Jan W,;lczak /\'i"FH/, 
- ks. prof. dr hab. Jan Związek /\-!":!H/. 

P2_ni Janina Polak - Kwestor Wyższej Szkoły Pedagogicznej 

Uczelni zapoznała zebranych z projektem planu rzeczowo-finan­

sowego Uczelni na 1992 r. 

Senacka Komisja ds budżetu i finansów zapoznała się w dniu 

22·w:!'ześnia z projektem w/w planu finansowego, skupiając szcze­

gólną uwagę na analizie dochodów i kosztów działalności dydak­

tycznej. 

P:!'ojekt planu finansowego na 1992 r. przewiduje następujący 

układ dochodów i kosztów działalności dydaktycznej: 

- dochody /dotacja MEN i dochody pozabudżetowe/ - 40 742 mln zł, 
- koszty osobowe /wynagrodzenia osobowe i bez-

osobowe, honoraria, pochodne od płac/ 
- koszty rzeczowe 

- 36 710 mln zł, 
4 032 mln zł. 
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Nie wnik2.jąc głęboko w strukturę kosztów rzeczm·1ych i bio­

rąc pod uw2.gę tylko przewidywane w 1992 r. wydatki n2.: 

- remonty obiektów dydaktycznych - 1 500 mln zł, 
- opłaty eksploatacyjne /CO, energia elektr., 

woda, ścieki, nieczystości, gaz, telefony/ - 2 350 mln zł, 
- środki przekazywane do MEN na scentralizowany 

rachunek odpisów amortyzacy jr.ych 183 mln zł, 

Komisja stwierdziła, iż opracowany do wysokości przewidywanych 

dochodów plan wydatków rzeczowych działalności dydaktycznej 

jest nierealny w tym sensie, iż umożliwia w zasadzie jedynie 

eksploatację obiektów dydaktycznych i nie przewiduje środków 

na prowadzenie działalności dydaktycznej. 

W realiach 1992 roku, przy planowanych dochodach działalnoś­

ci dydaktycznej w wysokości 40 742 mln zł wynik finansowy tej 

działalności musi być ujemny, tym bardziej, że: 

- wydatki rzeczowe w I półroczu 1992 r. wyniosły 3 018 mln zł, 

- wynik finansowy Uczelni �a I półrocze zamk...�ął się stratą 
w wysokości 2 705 mln zł. 

Senacka Komisja ds budżetu i finansów przedstawiła następu­

jące wnioski - po zapoznaniu się z planem finansowym Uczelni 

na 1992 r.: 

1. Komisja wnosi o zamknięcie planu finansowego na 1992 r. 

stratą na działalności dydaktycznej w wysokości 5,0 mld zł; 

2. Komisja wnosi o zobowiązanie kierownictwa Uczelni do jak 

najdalej posuniętej racjonalizacji dydaktyki; 

3.· Komisja postuluje wydzielenie z budżetu Uczelni środków 

na zakup książek do Biblioteki Głównej; 

4. Komisja wyraża poparcie dla zamiaru Uczelni przejęcia 

stołówki studenckiej. 
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Prof. v:. Brzezin - Przewodniczący Senackiej Komisji ds budże­

tu i finansów przedstawił również członkom Senatu "\lSP stanm·,is­

ko w/w Komisji ,,· sprawie długo falowej pali tyki w zakresie gos­

Dodarki obiektami. 

Stwierdzono, że: 

i. W aktualnie trudnej sytuacji finansowej Uczelni opłaty 

za dzierżawione obiel{ty będą coraz trudniejsze do sfinansowa­

nia; 

2. Istnieją realne szanse na zamknięcie stanu surowego budyn­

ku dydaktycznego B- 1 w bieżącym roku. 

Komisja widzi konieczność podjęcia możliwych działań zmie­

rzajacych do jak najszybszego oddania inwestycji - zako1iczenia 

obiektu B-1; poz;:oliłoby to na likwidację obiektów dzierżawio­

nych. 

Członkowie Senatu przyjęli jednogłośnie w głosowaniu jaw-

:-:ym przedstai•:iony plan finansow-y Uczelni na rok 1992 wraz z za­

łożonym deficytem - z równoczesnym uwzględnieniem wniosków 

zgłoszonych przez Senacką Komisję ds budżetu i finansów w po­

wyższym zakresie i wniosku, zgłoszonego przez mgr A. Podgórską 

dot. konieczności rozdysponowania kwoty 2 1  mln zł przewidzia­

nych na nagrody. 

Zebrani przy jęli również w głosowaniu ja,,.mym /jednogłośnie/ 

wniosek zgłoszony przez JH Rektora prof. J. Świątka dot. ko­

nieczności podjęcia niezbędnych działań zmierzających do jak 

najszybszego przekazania do eksploatacji budynku B-1 /rozbudo­

wa Instytutu Fizyki WSP/. 
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\-."obec zmian kadr0\·1ych dot. osób pełniących funkcje przewod­

niczących dwóch Komisji Senackich, Senat powołał nowych prze­

wodniczących: 

Przewodniczącym Senackiej Komisji ds budżetu i fir.ansów 

został prof. dr hab. Mari ar: Głowacki, 

- Przewodniczącym Senackiej Komisji ds Wydawnictw został 

nrof. dr hab. �,yszard Szwed. 

JM Świątek podkreślił, że w związku z przejściem na et:J.ery­

turę doc. 1:. Zelichowicz istnieje kor;ieczność uzupełnienia 

składu Senackiej Komisji ds Wydawnictw o przedstawiciela \'.'y­

działu Matematyczno-Przyrodniczego. \l·."idzi też celowość powięk­

szenia składu Senackiej Komisji ds budżetu i finansów o jedną 

osobę, najlepiej o ekonomistę. 

I n f o r m a c j e 

,rn Rektor zapoznał Senatorów z pismem HE1; znak DNS-3-0143/ 

136/BW/92 z dnia 24 lipca 1992 r., które cytowaliśmy prawie 

w całości w poprzednim wyda..�iu Biuletynu. 

Przemilczeliśmy reprymendę Resortu za przekazanie danych 

kadrowych, będących podstawą analizy i decyzji w sprawie kie­

runków studiów "-' Uczelni na tyle późno, że na rok bieżący nie 

snosób było zmienić tok rekrutacji w układzie dotychczasowym. 

JM Rektor ujawnił tu swą pali tykę - w przeciwnym razie w Uczel­

ni fuhkc jonowałyby głó,-:nie studia zawodowe. A pozyska.�y czas 

jest nadzieją na wzmocnienie kadry i utrzymanie aktualnej 

struktury kształcenia. 
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Prorektor ds Nauczania i Wychowania prof. s. Folaron prze­

kazał szereg informacji nt. przygotowań do nowego roku akade­

mickiego: 

aktualnie wchodzi w życie nowy regulamin studiów; koniecznym 

jest nrzedstawienie przez każdego nauczyciela akademickiego 

!la pierwszych zajęciach warunków zaliczania przedmiotu; 

- Uczelnia została poinformowana we wrześniu, że nasi studenci 

nie będą przyjmowani na praktyki pedagogiczne do szkół, jeśli 

Uczelnia nie uiści stosovmej opłaty w powyższym zakresie. 

MEN proponuje, ażeby z każdym nauczycielem, w każdej szkole 

osobno negocjować warunki wynagrodzenia; na dzień 24 wrześ-

n.i.a zaplc..."lowane jest spotkanie u p. Zasępy, urzędującego człon­

ka Zarządu !hasta, w celu rozwiązani2 problemu praktyk*; 

- Politechnike. Częstochowska zmniejszyła na rok bieżący ilość 

udostępnianych naszej Uczelni miejsc w domach akademickich 

o 50; 

- w internacie szkoły średniej przy ul. Prusa 18 są miejsca 

dlc. studentów /koszt 1 miejsca, z koniecznością zabezpiecze­

nia własnej pościeli, wynosi 300 tys. zł miesięcznie/; 

- PCz zażądała zapłaty za realizowane godziny na kierunku \'/ycho­

wanie Techniczne w tlSP w przeliczeniu na etaty za 12 miesięcy. 

Dzieke.ni zdali Senatowi sprawozdanie ze stanu przygotowania 

Wydziałów do nowego roku akademickiego. Do pełnej gotowości na 

Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym pozostał jedynie do rozwią­

zania zaistniały problem na kierunku Wychowanie Techniczne, na 

Wydziale Filologiczno-Historycznym - uregulowanie spraw lokale-

�patrz str. 34 
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wych, tj. k\·1estii zaadaptowania pomieszczenia zwolnionego 

przez komórkę BHP i ppoż. , na Wydziale Pedagogicznym - ułoże­

nie planów, do których można przystąpić wobec pozytywnych de­

cyzji Senatu na omawianym posiedzeniu w sprawie zatrudnienia 

nowych profesorów. 

Dyrektor Biblioteki Głównej mgr J. Grochowska zwróciła się 

z prośbą o wyposażenie wolnych słuchaczy w karty obiegowe. 

Pair.formowała również zebranych, iż Biblioteka Główna od dnia 

5 października pracować będzie na dwie zmiany. 

Wobec nieścisłości, które ujawniono w materiale dot. tegorocz­

nej rekrutacji, prof. S. Folaron zobowiązał się do przedstawie­

nia pełnego materiału w tym temacie na najbliższym posiedzeniu 

Senatu. 

Mgr Stanisław A. Kulej - Prezes Zarządu Fundacji ilyższej 

Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie przedstawił Senatowi in=or­

macje :.1t. prac Fundacji, która - wykorzystując potencjał pracow­

ników i studentów WSP dla prowadzenia działalności gospodarczej -

zamierza pozyskiwać środki finansowe dla Uczelni. Omówił cele 

i formy działania oraz skład Rady Fundacji oraz skład Zarządu. 

/Sprawy te przedstawialiśmy w lutowym wydaniu Biuletynu, tu 

przypomnimy jedynie najważniejsze a niepublikowane, bądź zmie­

nione już w toku działalności fakty/. 

Przewodniczącym Rady z urzędu jest JM Rektor WSP prof. J. Świą­

tek. Skład Rady, dzięki doświadczeniu jej członkom oraz istotnym 
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funkcjom społecznym j akie pełnią, gwarantuje, że akty\-m.ość 

Fundacji będzie ukierunkowana na realizację jej statutowych 

celów, tj. działanie dla wszechstronnego rozwoju WSP. Zarząd 

Fundacji składa się z trzech osób, pracujących w WSP: 

- mgr St2llisław A. Kulej - prezes Zarządu / zastępca dyrek­
tora administracyjnego ds ekonomicznych/, 

- adj. Tadeusz Lach - zastępca prezesa Zarządu /zastępca 
dyrektora Instytutu i'luzyki/, 

- dr Stanisław Tkaczyk - członek Zarządu /zastępca dyrek­
tora Instytutu Fizyki/ - wszedł on w skład Zarządu po 
rezygnacji z funkcji członka dra A. Wręczyckiego. 

Fundacja, zarejestrowana w Sądzie Rejonowym dla m. st. War­

szawy 30 maja 1 992 r. , dysponuje funduszem założycielskim ze 

źródeł Uczelni. Faktycznym kapitałem Fundacji są jednak nie 

tyle te pieniądze, co zespół pracowników i studentów, ich doś­

wiadczenia, kompetencje i dobra wola działania na rzecz Szkoły. 

Na wniosek Rady Fundacji WSP Senat Uczelni przedyskutował 

uzunełnienia do Statutu Fundacji. 

Do tematu Fundacji nav1iążemy jeszcze w dalszej części Biu­

letynu. 

JM Rektor poinformował: zebran.ych, iż w d:niu 28 września 

odbędzie się w Warszawie narada rektorów szkół wyższych poś­

więcona aktualnym problemom szkolnictwa wyższego u progu no­

wego roku akademickiego. 

/IstotnY'll doniesieniem z narady jest zapowiedź dalszych 

cięć, choć tylko 4)�-owych, budżetu na naukę - pr:oyp. A. P./. 
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Prof. W. Brzezin, w związku z Jego odejściem do pracy 

w Politechnice Częstochowskiej, przekazał zebranym słowa po­

dziękowania za dotychczasową owocną współpracę. Zwrócił się 

do członków Senatu z prośbą o rozważenie możlhiości wprowadze­

nia na paździerr.ikowe posiedzenie Senatu wniosku w sprawie wy­

rażenia zgody na Jego odejście do pracy w Politechnice Często­

chowskiej na zasadzie przeniesienia służbowego. 

Jł-". Rektor poinformował zebranych, iż w piątkowym wydaniu 

Trybuny Śląskiej /2.X. / ukaże się informacja nt. szkół wyższych 

naszego regionu - w tym również częstochowskiej WSP. 

/Z wielostronicowego materiału, jaki na życzenie Redakcji 

przedstawiła Uczelnia, wykorzystano nieledwie parę informacji, 

opublikowano kilka zdań, a dane liczbowe nt. samodzielnej kadry 

były znacznie zaniżone - zażądaliśmy sprostowania! - przyp. A.P./. 

WYWIAlJ NIE DO MIF..ROFONU 

Chcąc przybliżyć szerokiemu gronu Czytelników specyficzne 

problemy naszych ':lydziałów zwróciliśmy się do pp. Dziekanów 

z kilkoma pytaniami, proponując korespondencyjny wywiad. Jako 

pierwszy zareagował Pan Dziekan Wydziału Wychowania Artystycz­

nego adj. Leszek 1•/ieluński. Na kanwie naszych haseł zredagował 

autowywiad, któr,; w całości przytaczamy: 
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"Jak oceniam dotychczasowy przebieg kadencji? 

Moje odpowiedzi na pytania postawione w "korespondencyjnym 

wywiadzie" chciałbym zacząć od uwarunkowań, w których całej spo­

łeczności Wydziału przyszło pracować. Po pierwsze, jes� to okres 

bardzo szybkich przemian związanych z przechodzeniem kraju, 

a więc i szkolnictwa wyższego, w nowy system społeczno-gospodar­

czy. Co przykre, najbardziej widocznym elementem, a może efektem 

tych zmian, są cięcia w budżecie. O tym wszyscy, przynajmniej 

z grubsza, wiedzą. Chociaż wiedzieć,a brać _:ten czynnik pod uwagę 

w planowaniu własnych przedsięwzięć artystycznych i dydaktycznych, 

oraz starać się znaleźć inne sposoby wyjścia z impasu, to często 

dwie rozbieżne postawy. Po drugie, oba kierunki artystyczne do­

Diero od obecnej kadencji działają w ramach samodzielnego Wydzia­

łu. Doświadczenia zdecydowanej większości kadry w tej kwestii 

są znikome. Osobiście dla mnie, mimo że jestem absolwentem Wycho­

wania Plastycznego i pracuję w Uczelni od 10 lat, wiele problemów 

było nowych i przysparzało -;,ocz2,tkowo wiele kłopotów. Jedną 

z istotnych trudności było - i sądzę, że nadal jest - po�nanie 

specy fiki kierunku ',vychowanie Muzyczne widziane z pozycji kadry 

naukowej, a jeszcze ·trudniejsze - widziane z pozycji studentów. 

Ciągłe zmiany na wszystkich płaszczyznach działalności ':lydzia­

łu, niepewność jutra i wynikająca z tego nieunilrniona nerwowość 

powodują, że bardzo trudno w czasie trwania kadencji ocenić, 

a i w wypowiedzi o refleksyjnym charakterze uwzględnić wszystkie 

istotne zagadnienia, problemy i osi�JUięcia. Za to szczególnie 

osoby, które nie znajdą odzwierciedlenia osobistych zasług, 

nra,,anę z gó ry przeprosiq. Na porażkach nie chcę się skupiać, 

ponieważ to, co dzisiaj wydaje się porażką, ma prawo być rozwią-
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zane w przyszłości, a poza tym chciałbym do niezbędnego minimum 

ograniczyć zbyt c zęste narzekania towar zys zące bieżącej działal­

ności. 

Zanim pr zejdę do omówienia bieżącej kadencji wspomnę, być 

może nie tylko o własnym sądzie dotyczącym c zasów popr zednich. 

Otóż uważam, że w małej Uczelni jaką jest WSP, doprowadzono do 

tak dużej ilości kierunków, iż praktycznie żaden z nich nigdy 

nie miał normalnycł: warunków do pracy, więc miał bardzo niewiel­

kie szanse jakościow ego rozwoju. Między innymi z tego powodu 

trudno obecnie uporządkować sprawy bazy, ponieważ jakikolwiek 

ruch w tej materii nis zczy istniejący od kilku lat stan i jest 

kon fliktogennym zarówno we,mątrz Wydziału jak i poza nim . Nie 

chcąc zbyt s zc zegółowo rozwijać tego wątku, chociażby z niezna­

jomości ws zystkich ówczesnych uwarur.kowań, posądzam osoby decy­

dujące o powołaniu kierunków artystycznych o nieświadomość ich 

specyfiki, albo o typowo polskie zamiłowanie do prowizorki. 

W moich założeniach na początku kad encji, mimo że dzisiaj 

nie przypominam sobie c zy miałem świadomość tak złożon ej sytuacji , 

chciałeri doprowadzić do takich prz emian, które wprowadzą mecha-. 

nizm działania swoist ego wolnego rynku. Rola osób pełniących 

funkcje Dziekana powinna ograniczać się do koordynacji, pomaga­

nia w nawiązywaniu kontaktów i absolutnego minimum kontroli. 

B e z  względu na fakt c zęst ego wymuszania zmian sytuacją finanso­

wą wraz ze współpracownikami i studentami s zukałem rozwiązań 

pr zys złościowych. Taką próbą jest wprowadzenie systemu pracow­

nianego w Instytucie Plastyki. Pracownia, na obecnym etap ie, 

skupia studen tów III, IV i V roku, któr zy wybierają program 

oraz osobowość prowadzącego /co najmniej adiunkta/ i osobowość 

jego współpracO\•mików. " S zef" pracowni wir.ier.. być zdolny:n do 
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rzeczywisteco pełnienia funkcji intelektualnego lidera swojej 

młodszej kadry naukowej i swoich studentów, ich artystycznego 

opiekuna. W bieżącym roku akademickim na 1 1  planowanych pracow­

ni uruchomiliśmy 9, plus dodatkowe możliwości realizacji .dyplomu 

w pracowni fotografii, w pracowni medalierstwa i małej formy 

rzeźbiarskiej oraz pracowniach rysunku. 

Przed Radą Instytutu Plastyki stoi problem ustalenia zasad 

likwidacji pracowni, np. z powodu braku zainteresowania studen­

tów realizacją programu danej pracowni w dwóch kolejnych latach. 

Studenci pracujący w pracowni przez kolejne 3 lata powinni, poza 

godzinami przeznaczonymi przede wszystkim na indywidualne kon­

takty , mieć nieograniczony dostęp do pracowni. Stawiamy na ich 

odpowiedzialne współ�ospodarzenie pracownią. 

Wprowadzenie zmian prowadzących do rozwoju obu kierunków 

uwarunkowane jest rozwojem kadry naukowo-dydaktycznej. Obecny 

stan uważam l3a niewątpliwy sukces, sukces nie tylko obecnej 

kadencji władz dziekańskich i instytutowych, ale wieloletnich 

działań składających się na pali tykę kadrową.  Wysiłek osób de­

cydujacych się na realizację przewodów I i II stopnia i grona 

profesorów - opiekunów artystycznych i recenzentów , którzy rea­

lizacje te bardzo mocno wspierali /m. in. prof. prof. Andrzej 

Niekrasz, Jerzy Filip Sztuka, Adam Roman, Tadeusz Wencel. • •  / 

w obecnej kadencji zaowocował w Instytucie Plastyki 4 przewo­

dami I0 /odpowiednik doktoratu/, 2 przewodami rr0 /odpowiednik 

habilitacji/; w Instytucie Muzyki jednym przewodem rr0
• W przy­

gotowaniu-kilka przewodów . Cieszy fakt planów rozwoju własnej 

kadry zatrudnionej na pierwszym etacie w Instytucie Muzyki. 

W trakcie posiedzeń Rad · Wydziałów uczelni artystycznych, 

'rtóre pyze°[lr,wadzały postępowanie prz ewodowe dla naszych pracow-
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r.ików wielokrotnie spotkałem się z dowodami uznania dla nas zej 

pracy artystycznej i dydaktyc znej. Nasi stud en ci i absolwenci 

często kontynuują studia w uczelniach artys tyc znych. To co kil­

ka lat temu uważan e było prze z niektórych za bolączkę kierunków 

artystycznych /od ejścia z różnych lat studiów jednych z najlep­

szych studentów/ dla większości naszych pracowników zaws ze było 

zjawiskiem normalnym i - jak się okazuj e - wpływającym na dobrą 

onir:ię o :pracy dydaktycznej w Wyższej Szkol e Pedagogicznej w Czę­

stochowie. 

W ubiegłym roku trzy osoby studiowały równolegle w dwóch 

ucz elniach: jedna w ASP w ':i2 rs zawie, jedna w ASP w Krakowie, 

jedna na podobnym do nasz ego kierunku na paryskiej Sorbonie. 

O jakości pracy dydaktycznej plastyków świadczą również dokona­

nia artys tyczr.e nas zych absolw entów. Malarstwo Tomasza Lubas zki, 

Włodzimierza Kuleja, Tomas za SP,towski ego, :Marka Czarnołę skiego:,  

grafika Krystyny Szw ajkowskiej , Anny Woźniak, Jacka Frąckiewicza:, 

teatr '1fo jtlm Kołsuta - to przecież tylko część z osób znar:ych 

w Częstochowie, często w Polsce i poza jej gran icami. Znany j est 

rówl".i eż chór pod dyrekcją Janusza S iadlaka, absolwenta Wychowa­

nia Muzy cznego. Wielu absolwentów tego ki erunku do dzisia j śpie­

wa w chóra ch częstochowskich, w ir.!!ych miastach Polski .  Oczywiś­

cie jest  działalność  chóru prowadzonego prz ez  Krzysz tofa Pośpie­

cha. Tak przyzwyc zailiśmy się do ich występów i sukc esów, że 

często zaoominamy o ich wysiłku , wielogodzinnych próbach poza 

zajęciami i trud zie nadrabiania zaległości. A :prz ecież tylko 

w ubiegłym roku akademickim brali udz iał w Festiwalu " Gaude r1:a­

t er", ,r.isterium l�ęki Pańskie j, Kol".c erc ie z okaz j i  XX-lecia 1:-iSP, 

koncertach w Cz echach i Hiszpan ii. l'fożna postawić oczywiście 

nyt2-"'1.i e :  1tlaczego ·:.' 1.-.,y�0,·.'i ed z i  doty c z ąc e j  doty chczasoweg'J prze-



- 20 -

s zersze j pr ze strzeni czasowej? Dlatego, że czu ję się człowie­

kie!Il stad, z ':Ty ższej Szkoły Pedagogicznej. Nie uważam te j czy 

jakitcjkolwiek in.'1.ej kadencji za coś wy jątkowego. Dostrzegam 

wyraźną konsekwencję działań, ich rozwó j i mam nadzie ję, że 

�asza obecna praca jest ich naturalną kon sekwenc ją, oc zywiście 

z niezbędną korektą wyn ikającą z bieżących uwarunkowań i tych, 

które w wyniku niewątpliwego rozwo ju wcześnie j wywołaliśmy. 

Abym nie był po raz kole jny posądzony o podkreślanie wyłącz­

nie sukcesów arty stycznych naszych studentów, pragnę podzielić 

się ostatnią, " jeszcze c iepłą" wiadomością z ośrodka rehabili­

tacji w Reptach Sląskich. Studentki IV roku \'iychowania Plastycz­

ne go : Joanna Smolińska, Barbara Sroka, Sylwia Glapa, które 

w czerwcu uczestniczyły w uczelnianym plenerze ceramicznym 

w tym ośrodku, prowadziły w ramach praktyk pedago gicznych warsz­

taty artysty czne dla niepełnosprawnych, uzysku jąc bardzo dobre, 

wręcz entuzjastyczne oc eny. Muszę również wspomnieć o budu jących 

stałych sygnałach o pracy absolwentów \'iychowania Muzycznego 

w c z ęstochowskich szkołach. Sądzę, że już najwyż szy czas opra­

cować dokonania naszych absolwentów, chociażby w cyklu prac 

magisterskich. 

Działalno ść t,-1órcza, wystawiennicza i koncertowa pracowników 

naukowo-dydaktycznych Wydziału 

Od,,o szę wrażenie, że w trudnie j szych finan sowo czasach udział 

:no ich kole �ów '·'' istotnych wystawach, w tym indywidualnych pre­

zentac jach, isto tnie wzró sł. N2prawdę nie sposób wymienić cho­

ciażby cz ęści; 1,1ymienię przyna j mr:.ie j pewne znamienne dla ostat­

niego okresu działania. C ieszy mnie szereg wystaw indywidualnych 

-;r,_1".J· ::i� s�rs t'?ntćw \•J m i e j scowyr.1 BWA , kt óre cz ęsto \I/ -:.mier:.ior.ych 
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kształtach były prezentowane w innych ośrodkach. Dotyczy to 

m, in. Włodzimierza Kuleja /Warszawa, Niemcy/, Andrzeja Despe­

raka /Warszawa/, Włodz:mierza Karankiewicza. W przygotowaniu 

kilka następnych dużych prezentacji, w najbliższym czasie Ag­

nieszki Żmudzińskiej . 

Doroczne wystawy i plenery miejscowego środowiska plastycz­

nego zawsze potwierdzają, że wykładowcy z naszej Uczelni sta­

nowią jego znaczącą , bardzo żywotną część , 

Należy również wymienić przykłady zagranicznych wystaw indy­

widualnych 'liernera Lubasa w Darmstadt, prof. Leona Macieja 

\'I Holandii, prof. Jerzego Filipa Sztuki w liiemczech, Zdzisława 

i Agnieszki Żmudzińskich w Danii, Jarosława Kweclicha w Niem­

czech • • •  

Easi plastycy każdego roku biorą udział \•; kilkunastu wysta­

wach i konkursach międzynarodowych. Dla przykładu: tegoroczne 

prezentacje: prof. Jerzy P. Sztuka - "FIDEM" Londyn, ·,ierner 

Lubos - Szeged , Węgry , prof,  Leon Maciej - Stuttgart, Grzegorz 

Ba naszkiewicz - Belgia. :Tajistotniejsze ostatnie nagrody: Grand 

Prix na 1 0  !'-riędzynarodowym Triennale Grafiki w :forwegii dla 

Ewy Zawadzkiej, nagroda w dziedzinie grafiki w konkursie sztuki 

Polskiego Komitetu Olimpijskiego w Warszawie dla prof. Andrzeja 

!Hekrasz2. To z pewnością tylko część przykładów, które mogę 

podać. 

Podobnie dużą akty,,mością twórczą charakteryzują się pracow­

nicy Instytutu ?-Tuzyki. Wspomnę m. in. koncert z okazji  "XY.:-lecia 

Wyższej Szkoły Pedagogiczne j " ,  w trakcie którego wykonano dwie 

kompozycje : prof. Edwarda 3ogusławskiego i 3olesława Cciasa, 

r.2.:iisar.e specjalnie z tej okazji. Prof. Ludomira Grądman wyko­

nała ::a w/,.-, koncercie koncert .:ortepianowy. ?rac·:l\•m.:. cy :::::styo11-
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tu, z których znaczną część stanowi znakomita kadra z Akademii 

Muzycznej w Katowicach, prezentują osiągnięcia polskiej kultu­

-ry muzycznej nie tylko na estradach w kraju, ale również \·1 uzna­

nych ośrodkach kulturalnych Europy. Dowodem uznania ich osiąg­

nięć artystycznych jest fakt zapraszania w skład jury konkursów 

międzynarodowych i krajowych oraz w charakterze recenzentów 

przewodów doktorskich i habilitacyjnych. 

Zdaję sobie sprawę, że to co napisałem wygląda na kolejne 

oschłe sprawozdanie. Ale wystarczy wysłuchać koncertu chóru, 

zobaczyć świetną wystawę, uczestniczyć w "żywej" interesującej 

lekcji dyplomowej, aby uświadomić sobie, ile te  fakty kryją 

emocji, pracy, twórczej inwencji, radości, czyniących sens pracy 

pedagogiczne j  i artystycznej, i pozwalających oderwać się od 

przygnębiającej atmosfery ogólnej niemożności. 

Sądzę, że w tak długim W'J\·!Odzie odpowiedziałem, przynajmniej 

zasygnalizowałem odpowiedź na cztery pierwsze pytania postawio-

ne w wyw iadzie. Chciałbym tylko dodać, że jednym z istotnych 

problemów i jednocześnie bogactwem jest fakt wyraźnego zróżni­

cow211ia kadry " plasty�;ów". Zbiór barwnych osobowości, indywi­

dualności i indywiduali·stów, właściwie wszystkich typów charak­

terów. Z drugiej strony "muzycy", którzy charakteryzują się 

większym zdyscyplinowaniem i opanowaniem, niezbędnym - jak sądzę -

w ich zawodzie. Czasami wydaje się, że jest to tygiel, z które-

�o żadnej spójnej myśli i działania nie sposób uzyskać. 

':! której roli czuję się najlepiej: Dziekana, artysty czy 

wykładowcy? 

Cczywiście, że artysty i wykładowcy. Ale artystą bywam coraz 

r=ać.z ie � , a ',JYkładowcą chociażby z powodu ty,.-1ar_ia czu j ę  się  
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Kosztem której sfery życia pełnię funkcję? 

Przede wszystkim kosztem zdrowia w bardzo szerokim rozumie­

niu. A poza tym zapytajcie wszystkich, którzy pełnią lub peł­

nili funkcje. Moim zdaniem w mniejszym lub większym stopniu 

każdej. 

Koncert życzeń 

r-;ajważniejszy postulat, to aby społeczność Wydziału nauczy­

ła się i umiała wykorzystywać wszystkie tkwiące w obecny.eh rea­

liach możliwości. Oczywiście przy całkowi tym braku pieniędzy 

nie będę już pisał więcej o jakichkolwiek życzeniach. 

Najbardzie j zależy mi na jeszcze wyraźniejszym "zaistnieniu" 

na terenie miasta i bardzo poważnie chciałbym zintensyfikować 

kontakty zagraniczne. 

Cdnoszę wrażenie, że przez władze miasta jesteśmy postrze­

gani, wyrazem czego jest chociażby przyznanie w bieżącym roh7l 

stypendiów pięciu studentom Wychowania Plastycznego, nagrody 

Prezydenta Miasta dla pracowników czy dofinansowanie przez 

U!'ząd Miejski katalogów wystaw plastycznych. Sądzę jednak, że  

nie tylko o takie formy postrzegania mi chodzi. A jakie? To 

pytanie, r.2. które odpowiedź trzeba będzie znaleźć oby jak naj­

szybciej. Przypomnę tylko na marginesie, że grono naszych pra­

co,•mików pełni ważne funkcje w placówkach kulturalnych i orga­

nizacjach twórczych na terenie Częstochowy: Krzysztof Pośpiech 

- Dyrektor Ośrodka Promocji Kultury "Gaude Viater"; Mariar: Pa­

nek - Dyrektor :Biura Wystaw Artystycznych, Harian Jarzemski 

- Prezes Zarządu Okręgu Związku Polskich Artystów Plastyków, 

dr Aleksander Jaśkiewicz - Dyrektor Euzeum Okręgowego. 
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Oficjalna współpraca zagraniczna to - jak sądzę, mimo kilku 

prób - nie wykorzystan e dotychczas szanse. W tym wypadku bez 

dals ze j  pomocy iH:adz Uczelni na pewno sobie nie poradzimy . Resz­

ta życz eń pod adresem Władz Uczelni. Tyle ich przedstawiamy 

w sprawach bieżących i planach , że tym razem Władzom Ucz elni 

i nam wszystkim życzę więcej stabilizacji i p ewniejszego jutra. 

Na koniec do W1:adz R esortu: "Teraz popłynę w różowych marzeń 

obłokach " - pieniędzy na nową z "prawdziwego zdarzenia" siedzibę," 

Tak Dziekan widzi swoje problemy, 

cewników. A jak widzą oni fi· , _jf 
!' .,. Ju 

Jego? '. ·i - · l ' 
I T• ' 

Za pozwoleniem Pana :::.,_ ,. 

Dziekana ubarwiamy Jego 

wypowiedź karykaturą 

autorstwa p. A gnieszki 

Żmudzińskiej. 

O ŻYCIU NAUKO'ilYM 

(t, 
:� 
- - � -
�-

\. '-· · ...,.,,,-� ,r 

swoich pra-

Zakład Teorii i Historii Kul tury Wyższej Szkoły P edagogicz­

nej w Częstochowie, Fundacja Ochrony Zabytk ów i Pomocy Artys­

tom w Częstochowie , Stowarzyszenie "Wspólnota Polska" Oddział 

w Częstochowie byli wsp ółorganizatorami międzynarodowe j  sesji 

naukowej pt . "Tatarzy Polscy - Dzieje i kultura" . 

W sympozjum, które w dniach 22-23 października odbyło się 

..,.,. budynku Uczelni przy ul . Waszyngtona 4/8 udział wzięli nau­

kowcy z Białorusi, Czech, Niemi ec, Rosji, Słowac ji, Szwec ji 

i Polski. Na sesję przybyli książęta pochodzący z najstarszych 
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rodów tatarskich. Dostojnych gości było wielu, jednak obecność 

jecnego z nich trzeba w sposób szczególny podkreślić. Dr Selim 

Chazbijewicz, historyk, poeta, pisarz - główna postać życia 

tatarskiego uczynił zaszczyt i uświetnił swoją obecnością 

częstochowskie spotkanie. 

Podczas trwania sesji wygłoszonych zostało ponad dwadzieś­

cia referatów i komunikatów poświęconych dziejom, tożsamości 

etnicznej, literaturze, religii i heraldyce Tatarów, zabrano 

\l:iele g:2:osów w dyskusji nad nową w nauce tezą: Co wpłynęło na 

taki a nie i:Qlly nasz stosunek do Tatarów? Reasumując wypowie­

dzi: lęk i podziw, a więc dwa pozornie wykluczające się zja­

wiska, 

To niebywałe spotkanie w murach naszej Uczelni zbiegło się 

z ważnym dla środowiska tatarskiego wydarzeniem - został zare­

jestrowany Związek Tatarów w Rzeczypospolitej Polskiej. Zwią­

zek nawiązuje tradycjami do tego, co działo się na Litwie 

i w Polsce w okresie międzywojennym. 

Konferencji towarzyszyła wystawa poświęcona Orientowi, 

zorganizowana przez Bibliotekę Główną WSP. 

Choć wiele osób przyc�yniło się do zorganizowania tej impre­

zy naukowe j, jednak inicjatywę podjął, na jwięcej zatroskania 

i starań czynił, stąd i na wyróżnienie w pełni zasłużył 

dr Zbigniew Jakubowski. 

Góra Zborów była w dniach 20-22 października miejscem sym­

pozjum, które zorganizował Zakład Dydaktyki Ogólnej i Metodo­

logii Badań pod kierunkiem prof. Z. Zimnego. Efekty kształce-
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nia, sposoby ich mierzenia i oc eny - bo tak brzmiał t emat wiodą­

cy spotkania - były przedmiot em wystąpień i dyskusji . Prac e  od­

bywały się w dwóch sesjach , jednak tak ustawionych czasowo , by 

wytrwałym uczestnikom dać mo żliwość uczestniczenia w obradach 

Obu s ekcji. Polscy uczestnicy spotkania mieli okazj ę wysłuchać 

referatu pro f .  Dietricha DBrnera nt . kształtowz.nia myśl enia 

systemowego i mierzenia efektów i wymienić doświadczenia z nie­

mi eckim kolegą . 

'( Złotym Potoku odbyła się w dniach 17 i 18 października 

konferencja pt . "Nauki pedagogiczne w warunkach formowania no­

wego ładu społecznego:  c ele , treści i metody studiowania" . 

Spotkanie, pomyślane jako pierwsze międzyuczelniane s eminarium 

naukowe, zgromadziło repr ezentantów takich dyscyplin naukowych 

ja� teoria kultury, filozofia kultury i filozofia nauki, peda­

gogika, psychologia w osobach znakomitych profesorów Uniwersy­

tetu im. A .  Mickiewicza w Poznaniu, a także przedstawicieli 

Uniwersytetu im. M .  Kop ernika w Toruniu. Ze strony Uczelni 

uczestniczyli w konferencji pracownicy Zakładu Pedagogiki Ogól­

nej, Zakładu Teorii Wychowania, Instytutu Pedagogiki Społecznej . 

Obecni byli dyrektorzy Instytutu Pedagogiki i Psychologii, 

a obrady otworzył /i żywo w nich uczestniczył/ Prorektor ds Nauki 

pro f .  dr hab . A . J. Zakrzewski . 

Seminarium miało trzy wyró żnione części : 1/ r eferatową, 

2/ dyskusyjną , prowadzoną przez prof. K .  Zamiarę, 3/ warsztatowo­

programową, prowadzoną przez dra Jana Grada. Zapr ezentowano w niej 

wers ję autorską nauczania i pedagogiki , stopniowo krystalizującą 
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się w Z:,•kładzie Pedagogiki ugólnej w Częstochowie wokół propo-

zycji dra A. Pluty /stanowiącej wynik jego siedmioletnie:j współ­

pracy z Instytutem Kul turo znawstwa UAl'l w Poznaniu/. Jako podbu­

dowę do tego programu prezentowano pracę dra A. Pluty "Kultura 

i kształcenie". Przedstawiono również autorski program naucza­

nia pedagogów w Uniwersytecie Toruńskim /prof. R. Schultza/, 

opublikowany w pierwszym numerze nov:ego kwartalnika "Kul tura 

i Edukacja", · wydanego przez Uniwersytet Toruński, do współpracy 

z którym zostali zaproszeni wszyscy uczestnicy seminarium. 

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Olsztynie i Komitet Języko­

znawstwa Polskiej Akademii Nauk zorganizował w dniach 2 1 -23 wrześ­

nia w Nowej Kaletce VIII ugólnopoleką Konferencję Onomastyczną 

z udziałem gości zagranicznych na temat : "Onomastyka literacka" . 

"Udział w Konferencji naszych pracowników należy uznać za auten­

tycznie udany - referaty zostały przy.oęte ciepło, z zainteresowa­

niem, z dyskusją i w ich trakcie, i w kuluarach" - pisze w spra­

wozdaniu jeden z naszych reprezentantów mgr Stanisław Podobiński. 

ł;iebawem wydane zostaną materiały konferencyjne, a w nich refe­

raty częstochowskich filologów:  dr E. Hurnikowej, dr G. Pietru­

szewskiej-Kobieli, dra J. Hurnika i mgra S. Podobińskiego. 

Pro,f. J. Świątek i mgr A. T•iandowski z Instytutu Fizyki oraz 

dr B. Marciniak z Instytutu Chemii brali udział w dniach 

1 2-17 października w 11xthschool of Physics and Applications 

of Single Crystals and Liq_uid Crystals". I-!iejscem tradycyjnego 

już, jak r.azwa wskazuje, spotkania było szczególnie urokliwe 
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o t e j  porze roku Zakopan e. l;czestnicy mieli j ednak mało sposob­

noś ci cieszyć się obecnością u podn óża Tatr , bowiem program 

konfer enc ji b:v� bardzo wypełniony : 59 referatów ,  48 prezentacji 

w ses jach posterowych . Podczas kon fer encji  odbyło się  również 

spotkanie Komisji Krystalografii PAN, a ściślej j e j  �omit etu 

Wzro stu Kryształów, kt órego członk iem - jako j edyny w Często­

chowie - j est prof. J. Świąt ek .  Tytułem uznania powierzono rfa 

zaszczytną funkcję chairmana j ednej z sekcji. 

W dr..iach 5- 1 0  października 1 992 r. odbyło si ę w Kudowie 

, f  Międzyr:.arodowe S eminarium Fizyki Powierzchr..i ,  organizowane 

przez In etytut :'.i'izyki Doświadczalnej Uniwersytetu \'irocławskie­

go. 

Dyrektorem s emi-::arium o światowym zasięgu była prof. Maria 

St ęślicka ; wśród 1 4 2  uczestników pokaźną liczbę stanowili goś­

cie zagraniczni /62  osoby/, reprezentujący czołówkę specjalis­

tów z dziedziny fizyki powierzchni .  W s emin arium aktywnie 

ucz e stniczyły dwie osoby z Z espołu Fizyki Powierzchni Instytutu 

Fizyki WSP Częstochowa :  m gr E. Przesłańska-Rećko i dr \··. Lenkow , 

którzy prz edstawili prac ę pt. "Numerical Calculation of El ectri­

cal Fi eld on the Top of Field Emitter. I. Sphere on Cone Appro­

ximation". 
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WSPÓ!:PRACJ_ Z ZAGRAl:ICĄ 

�!� żnym dla miast2 wydarzeniem była wizy ta gości z Lourdes 

"' dniach 12-15 października . C wizycie pisano dużo na łamach 

miejscowej prasy, !!ly wspomnimy o tych je j elementach, które 

bezpośrednio nas dotknęły . 

Tytułem wyjaśn_ienia parę słów : Miasto Lourdes jest kolej­

nym miastem siostrzanym Częstochowy .  Cho ć małe, bo tylko 

18-tysięczne Lourdes znane jest w całym świecie i setki miast 

ubiega ją się - jak powiedział m er miasta prof. :Philippe Douste­

�lazy, deputowany do parlamentu Europejskiego - o zintegrowa­

niE; się z nim w ramach miast siostrzanych. Jednak Częstochowa 

jest j e d y n y m miastem, z którym te sfo =al izowane 

związki łączą francuskie miasteczko . Zapytany o przyczynę ta­

kiej decyz ji mer Lourdes wyjaśnił, że połączyła nas wspólnota 

losu: "kl2-sztor i miasto", ale przede wszystkim fakt, że w od­

czuciach mieszk2-ńców Lourdes zmiany, które dokonały się w Pols­

ce utożsamiane są z wpływem Jasnej Góry. 

Prof. A. J. Zakrzewski 1 4  października wziął udział w spotka­

niu Gości z parlamentarzystami, radnymi miasta , Sejmikiem Samo­

rz?.dowym, Wojewodą Częstochowskim, rektorami częstochowskich 

Uczelni, administracją specjalną, Region em " S",  p rezydium 1,;ru, , 

szefami partii politycznych. Wymier.ion o poglądy, doświadczenia, 

podjęto ustalenia, którym dano wyraz w podpisanym protokole 

współpracy na rok 1993 pomiędzy Częstochową i Lourdes. Dokument 

ten podpisano w dniu 15 października w Sali Sesyjnej Urzędu 

Miasta w obecności m . in .  dziennikarzy, do g rona których zaproszo­

no te ż redakcję Biuletynu WSP. Stąd "jeszcze ciepły " p rotokół, 

a dokładniej jego kserokopia, jest do wglądu w Dziale Współpracy 
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z Zagranicą. U �muje on konkr etne przedsięwzięcia na 1 993 rok 

w dziedzir.ie kul tury i sztuki, w dziedzini e sportu, turystyki 

i wymiany młodzieżowej , dziedzinie pomocy społec znej i medycz-

ne j ,  2 także w zakresie wymiany in forma.c ji, współpracy samorzą­

dowe j i gospodarczej. Choć w Lourdes nie ma szkoły wyższej, na 

Pod sta.wie tego dokumentu - do poznania którego zach ęcamy -

można mniema ć ,  że pe\-me grupy pracowników mogą włączyć si ę do 

realiza c ji planowa!'.ych przedsięwzięć. 

Grupa sportowców z Uniwersytetu w Groningen, która gościła 

w Uczelr:i na przełomie s ierpnia i września, przesłała na ręce 

Pro:-el{tora ds i�auczania i \·iychow2ni2 prof. S. Folarona materiały 

dot. tamtejsze j  Uczelni, z bogatą już tradycją, początkiem swym 

sięg2. jącą roku 1 614. Może skłoni cio zapoznania si ę z tymi ma te­

ri2ł2mi /2 może i do nawiązania bliższych kontaktów? / informacja: 

poprzez ponad 50 kierunków studiów i szeroką ofertę w zakr esie 

studiów doktorar.ckich Uczelnia ob ejmuje całe sp ektrum nauki; 

kształci 1 7. 500 studen tów ; za trudni2 5 .  500 osób - jest  jednym 

z dwóch n2 jwiększych pracodawców na północy Niderlandów. 

Cierpiący n2 niedobory kadrowe Zakład Filologii Germańskiej 

próbuje sobie radzić w trudn ej sytuacji . Ciekawą inicjatywą było 

zaproszenie, za zgodą Władz, p. Mirjami Ritzschke, studentki 

ostatniego roku slawistyki, równocześnie germa nistyki i socjo­

logii / ! /  na Uniwersytecie \'/ied eńskim. Przez cały październik 

p. J-�ir jami Ri tzschke prowadzi zajęcia z naszymi studentami 
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równocześnie sama doskonaląc znajomość języka polskiego. Obu­

stronna korzyść skłoniła młodą Austriaczkę do zaangażowane j pra­

cy bez gratyfikacji. Dziękujemy Jej za ten gest w stosunku do 

polskich kolegów. 

Gościem Zakładu Filologii Germańskiej był prof. Dr. Lothar 

K!lhn. W dniu 1 4  października wygłosi2: wykład dla studentów i pra­

cowników nt. "Die neueste deutsche Li tera tur im Spiegel ·der 

Presse". WSP Częstochowa nie była jedyną Uczelnią w Polsce, którą 

odwiedził profesor z Uniwersytetu w 1>:tinster. Jego pobyt w kraju 

finansował Uniwersytet Śląski. 

W dniach 8-1 0 października gościem Zakładu Organizacji i Peda­

gogiki Pracy był prof. J. B. Ertelt. Prof. Ertelt jest specjalistą 

świato,,._•ej sławy z zakresu poradnictwa zawodowego i poradnic twa 

pracy. Pracuje w Wyższej Szkole Zawodowej w Mannheim, ktćra kształ­

ci doradców zawodowych, doradców pracy oraz prac owników adminis­

tracji państwowej. 

Prof. J. B. Ertel t przy jechał do Czt;;stochowy w związku z uru­

chomieniem nowej specjalności - pedagogiki pracy. 9 października 

wygłosił wykład na temat nowoczesnych metod stosowanych w porad­

nictwie zawodowym. Zainteresowanie wykładem było duże, a słucha­

czami byli pracownicy v�SP, studenci studiów dziennych i zaocznych, 

pracownicy działu zawodowego Wojewódzkiej Poradni Wychowawczo­

Zawodowej, pracownicy Wojewódzkiego Biura Pracy, młodzież szkolna. 

Na drugim spotkaniu - ze studentami studió,,._. zaocznych - prof. Er­

tel t omówił problem bezrobocia oraz kształcenia doradców zawodo­

wych i pracy w 1-'.ie'."!lczech. J,a spotkaniu z pracow:1ikami Zakładu 
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Organizacji i Pedagogiki Pracy dyskutował nad nowym sposobem 

kształcenia , .  \·lSP /na studiach dziennych/ doradców zawodowych 

i doradców pracy. 

Prof. J. B. Ertelt przyjęty został przez Jl,\ hektara. W spotka­

niu przy kawi e udział wzięli Prorektorzy , -1'/ładze Dzieka."'lskie  

Wydziału Pedagogicznego, Kierownictwo Zakładu pode jmującego 

gościa oraz prof. W. Rachalska, która zaiLicjowała przed laty 

kontakty ze znakomitym specjalistą oraz wr._iosła znaczący wkład 

w dziedzinę orientacji zawodowej. 

W uaździerniku czteromiesięczny staż naukowy "' Austr ii roz­

pocz ęła dr E. Hurnik /IFP/, półroczny staż artystyczny w Belgii 

- adj. G .  Banaszkiewicz /IPl/, a krótko , bo jedynie na konfe­

renc jach naukowych prze bywali dr P. Borowik - Włochy /IE/ 

i dr J. Filipecki /Hiszpania/. W końcu pażdziernika rozpocznie 

staż naukowy w Austrii dr z .  Jakubowski. 

Bardzo zwięźle podajemy tu do wiadomości propozycje i infor­

macje, które przekazaliśmy na Wydziały poprzez pp. Dziekanów: 

staże naukowe w Federacj i Rosyjskiej i na Białorusi na koszt 

strony przyjmującej do realizac ji jeszcze w b ieżącym roku; 

- oferta DAAD dla polskich naukowców, student ów i absolwentów 

szkół wyższych. Eabór na sty-pendia prowadzony jest przez MEN 

lub PAN, wnioski w sprawie podróży studyjnych grup studenckich 

nale ży kierować do DAAD za pośrednictwem Ambasady Niemiec ; 

- oferta British Council dot. stypzndiów i wizyt o charakterze 

naukowo-badawczym w Klk. Brytanii. Wnioski należy kierować do 

ł-�EK łut British Counc il; 
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- wykaz wykładowców amerykai1skich, którzy zostali skierowani 

do pracy w polskich placówkach naukowych w r. akad. 1992/93. 

I stnieje możliwość nawiązania z nimi kontaktów w kraju i za­

nroszenia do Uczelni; 

- spotkania naukowe tzw. Advanced Study Institutes /ASI/ 

i Advanced Research \'/orkshops /AB.W/ - zgłoszenia należy kierować 

do dyrektora wybranego ASI lub AB.W, dołączając ewentualnie 

Prośbę o pokrycie kosztów pobytu i/lub podróży. Dodatkowe in­

formacje na temat współpracy z NATO: Dep. Współpracy z Zagra­

nicą KBN mgr Bogdan ·Rokosz, ul. Wspólna 1/3 Warszawa, pok. 204, 

tel. 628-85-86; 

- Vademecum Programu Tempus na rok akademicki 1993/94. 

Wobec zmiany przepisów dopuszczających jedynie miesięczne 

oddelegowanie na zasadach urlopu szkoleniowego /dalszy pobyt 

na warunkach urlopu bezpłatnego/ oraz z reguły braku środków 

na opłacenie kosztów podróży trudno się dziwić , że słabnie zain­

teresowanie ofertami stypendialnymi. 1:a posiedzeniu w dniu 

2 1 października Komi sja ds kadr, badań naukowych i współpracy 

z zagranicą miała do rozpatrzenia aż • • •  dwa, i to nie konku­

rencyjne, wnioski: prof. S. Folarona /stypendiUlll DAAil w Niem­

czech/ i mgr Krystyr.y Łęskiej-Chabrowskiej /kurs językowy 

w Wlk. Brytanii/. Ponieważ kurs jest płatny, bardzo drogi, a miał­

by być _płacony ze środków pozabudżetowych wypracowany ch przez 

Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych, Kierowni1, Studium 

wycofał wniosek do chwili sw.ierdzenia faktycznych przychodów. 
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Spadek wymiany o sobowej nie jest z jav:iskiem charakterystycznym 

tylko_ dle. \·/SP w Czę stochowie. Zainteresowanym przebiegiem współ­

pracy z zagranicą w resorcie MEK w roku 1 991  Dział Współpracy 

z Zagrar.icą chętnie udostępni sprawozdanie Resortu z tej działal­

ności. W przyszłorocznym sp::'awozdaniu trudno liczyć na większe 

osiągnięcia skoro KJ3H, sponsor finansujący realizacj ę wymiany 

zagraniczne j, działa jeszcze oszczędniej i jeszcze bardziej opie­

szale niż w roh-u ubiegłym. 

W odpowiedzi na liczne wnioski złożone w 1 991  roku, a dotyczące 

realizacji wymia.TJ.y osobowej w roku 1992, w tym realizację porozu­

mień, wpłynęła 8 października tylko jedna pozytywr.a decyzja - sfi­

nansowanie udziału w konfer encji na Capri dra B. Marcir:.iaka. Pły­

nęła chyba pod prad, skoro decyzja KBN datowana jest 2 2.04 . 92 

/załącznik 3 1 . 08 . 92/, a do Uczelni "dopłynęła" jesienią. Oby chc­

e iaż pieniądze wpłynęły jej śladem szybciej l 

NA POLU DYI>AKTYKI 

Na prośbę Prorektora ds Nauczania i Wychowania prof . S .  Folarona 

skierowaną do Wydziału OŚ\•,iaty i Wychowania Urzędu Miasta Częstocho­

wy wpłynęła 1 4  września odpowiedź stawie.jąca pod znakiem zapytania 

realność realizacji praktyk . Powołując się na Zarządzenie Nr 54 !'IBN 

z dnia 1 września 1 989 r .  Naczelnik Wydziału wskazała Uczelr.ię jako 

jednostkę pokrywającą koszty wynikające z prowadzenia placówek 

ćwiczeń. A są  to koszty niemałe - 150 mln w skali Uczelni za cztery 

m iesi ące praktyk /IX - XII/. Powoływane zarządzenie straciło moc na 

podstawie Za rządzenia Nr 14 Ministra Edukacji Narodowej z dnia 
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19 czerwca. Obecr.ie brak jest unormowań legislacy jnych określa ją­

cych zasadę pokrywania kosztów związanych z realizacją praktyk 

studenckich /MEN zapowiada je od nowego roku/, Iiinisterstwo zaleca 

doraźnie "zaapelować do władz samorządowych w przedmiotowej spra­

wie lub zwrócić się do kuratoriów, w gestii których znajdowały się 

środki na w/w cel'� 

Uczelnia wykorzystała obie drogi i ostatecznie Kurator Oświaty 

mgr tq. Kalman zadeklarował refundację  wynagrodzeń nauczycieli 

szkół podstawowych z Częstochowy, którzy będą prowadzić praktyki 

stude�ckie do końca roku 1 992. 

W Kamionie koło Wielu:r.ia 25 studentów Wychowania Plastycznego 

przebywa na obowiązkowym obozie plenerowym. Opiekę merytoryczną 

sprawu ją nauczyciele akademiccy p. mgr Ewa Kozłowska i p. mgr Wło­

dzimierz Kulej. Malowniczy krajobraz okolic Kamionu, położonego 

na wysokim brzegu Warty, stanowi wymarzone miejsce dla realizacji  

malarskiego pleneru. Lokalizacja obozu w wygodnym ośrodku wypo­

czynkowym stała się możliwa dzięki przychylności dla nasze j 

Uczelni przedsiębiorstwa ZUGiL w Wielu.'liu . Koszty pobytu na obo­

zie ponosi częściowo Uczelnia /zakwaterowanie/, częściowo studen­

ci /wyżywienie, materiały malarskie/. 

Obóz hospitował w dniach 1 7- 18  października Prorektor ds Naucza­

nia i 1·'ychowania prof. · s . Folaron. Podczas spotkania studenci 

potwierązili istotne, niezastępowalne wartości pleneru malarskie­

go dla studentów Wychowania Plastycznego. Tylko podczas takiej 

formy zajęć istnieje możliwość korzystania z bieżącego . instruktażu 

podczas całego cyklu tworzenia np. obrazu. Poza tym istnie je  moż­

li\'1ość konfrontacji własnego warsztatu w procesie powstawania 

dzieła z pracą in:r.ych uczestników obozu. 
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Równocześnie studenci zgłosili potrzebę studiowania drugiego 

kierunku, np. historii, języków obcych dla uzyskania kwalifi­

kacji do nauczania w szkole drugiego przedmiotu. Jest to ważne 

w sytuacji, gdy w szkołach peryferyjnych /i nie tylko/ brakuje 

godzin wychowania plastycznego do wypełnienia pensum. 

-r.inister D:l.ukacji Narodowej prof. dr hab. inż. Zdobysław Fli­

sowski skierował do rel{torów uniwersytetów i wyższych szkół pe­

dagogicznych pismo DN1-076-74/92. 

"List ten zawiera przedstawienie poważnego problemu polskiej 

oświaty oraz prośbę do Panów Rektorów uniwersytetów i wyższych 

szkół pedagogicznych o udział w jego rozwiązywaniu. 

Mając na uwadze niski poziom wykształcenia i nieodpowiednią 

strukturę kwalifikacji nauczycieli oraz ich trudną sytuację ma­

terialną, zadecydowałem o pokrywaniu z funduszy Ministerstwa 

Edukacji Narodowej części kosztów studiów wieczorowych, zaocznych 

lub podyplomowych w szkołach wyższych - nauczycielom wybranym 

przez kuratorów oświaty. 

Na około 550 tys. nauczycieli zatrudnior.ych w polskich szko­

łach i placówkach oświatowych, 33¼ legitymuje się wykształceniem 

pomaturalnym, a 13% - zaledwie średnim. Liczby te wskazują, że 

prawie połowa czynnych nauczycieli nie miała kontaktu ze szkoła­

mi wyższymi. Zja,·1isku niskich lub niepełnych kwalifikacji towa­

rzyszy częste powierzanie nauczycielom nauczania przedmiotów 

niezgodnie z posiadaną przez nich specjalnością. Ponad połowa 

nauczycieli uczy głównego lub dodatkowego przedmiotu bez jakie­

gokolwiek przygotowania kierunkowego. Stan ten powoduje, że np. 
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około 50"/o lekcji języka polskiego je st prowadzonych przez nauczy­

cieli nie posiadających do tego żadnego przygotowania. 

Obecna sytuacja wynika zarówno z niedostosowania struktury 

kształcenia nauczycieli do potrzeb systemu oświaty ,  jak i z do­

tychczasowe j zasady przygotowania nauczycieli do nauczania tylko 

jednego przedmiotu. Tymczasem na prawie 18 tys. szkół podstawowych 

około 10 tys . to szkoły niepełno- lub jednociągowe , w których 

niemal wszyscy nauczyciele muszą nauczać kilku przedmiotów. 

Planowane zmiany w oświacie nasilą jeszcze bardziej występo­

wanie przedstawionych problemów. Reforma systemu kształcenia ogól­

nego oraz spodziewane zwiększenie obowiązkowego pensum dydaktycz­

nego wymaga ć będą od nauczycieli poszerzonych k ompetencji . Należy 

oczekiwa ć ,  że nawet przy optymalnej organizacji roku szkolnego , 

odpowiednim - z punktu widzenia kwalifikac ji - zatrudnianiu 

i przydziale czynności , co najmniej 25% nauczycieli przedmiotów 

ogólnokształcących będzie musiało uczyć .dwóch lub więcej przed­

miotów. W praktyce koniecznoś ć ta będzie dotyczyła 50% ogółu nau­

czycieli. Projektowane zmiany spowodują ponadto , iż problem nau­

czania niezgodnego z wyuczoną specjalnością - występujący dotąd 

głównie w szkołach podstawowych - obejmie także szkoły średnie. 

Trudna sytuacja kadrowa w oświacie jest w znacznym stopniu 

następstwem błędnej polityki władz oświatowych z lat 7 0. i 80. 

Je j efekty widać szczególnie w tych wiejskich szkołach podstawo­

wych , w. których niemal wszystkich przedmiotów naucza ją absolwen­

ci nauczycielskiego studium wychowania przedszkolnego i naucza­

nia początkowego albo maturzyści. 

Należy także przyznać ,  że w przeszłości środowisko oświatowe 

nie zawsze potrafiło nawiązać dobre j współpracy ze środowiskiem 
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akad emickim. Bywało, że nie udawało si ę dostate czn ie dobrze po­

informować uniwersytety i wy ższe szkoły pedagogiczne o proble­

�ach oświatov:ych i zainteresować udziałem w ich rozwiązywaniu. 

Nie b ez znaczenia j est równ ież to, że istn iejący zarówno w przesz­

łości, jak i dzisiaj rozdz iał pomiędzy ośv:iatą i szkolnictwem 

akademickim stwarza często trudne do pokonania przeszkody. 

Zadaniem tworzon ego systemu zgłas zania nauczycieli na studia 

wi eczorowe, zaoczne i podyplomowe jast rozpoczęcie działań umoż­

liwiającyci'l ogranicza.YJ.ie wyż ej sygnalizowanych zjawisk. Kurator, 

po rozpoznaniu szczegółowej sytuacji kadrowej we własnych szko­

lach ; będzie ,;ystępował C· przyjęcie nauczy cieli do uniwersytetów 

i wyżs zych szkól pedagogiczny ch na określon e rodzaje i kierunki 

stl.,diów. Prosiłbym, aby zgłoszon: nauczyciel wnosił jedynie czt;:ść 

oułaty za studia - w wysokości 300 tys. zł za semestr. Po otrzy­

maniu prz ez Ministerstwo informacji o ilości nauczycieli przyję­

tych w ten sposób na studia budżet szkoły wyższej Pana Rektora 

zostanie  zwiększony - r..a rok 1 992 - z przezna czeniem r..a działal­

ność dydakty czną ,,,. wysokości 2 mlr; zł na każdego nauczyciela za 

semestr. 

Zgodnie z rozpoznanymi potrzebami oświaty, pokryci e przez Mi­

nisterstwo kosztów kształcenia będzie dotyczyło przede wszystkim 

następu jących grup nauczycieli : 

- absolwentów SN u czących niezgodnie z kwalif ikacjami kierunkowy­

mi, a pragnących kontynuować lub rozpocząć wyższe studia zawo­

dowe zakończon e uzyskaniem tytułu licen cjata ; 

- absolwentów SN u czących niezgodnie z kwalif ikacjami ki erunko­

wymi, którzy pragną ukończyć lub rozpocząć studia magisterskie ;  
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- nauczycieli z wykształceniem średnim pedagogicznym, którzy 

Pragną kontynuować lub rozpocząć wyższe studia zawodowe zakoń­

cz0ne uzyskaniem tytułu licencjata; 

- absolwentów szkó:!:: wyższych pra�ących uzyskać dodatkowe h-wali­

fikac je /na studiach podyplomowych/ do nauczania drugiego przed­

miotu. 

Realizacja wskazar.ych wyżej priorytetów oświatowych może nas­

tręczać wiele trudności. W szczególności wymaga rozwinięcia, 

a w większości uczelni dopiero tworzenia, 3-letnich wyższych stu­

diów licencjackich, wyższych studiów licencjackich dla absolwen­

tów SN-ów oraz studiów nadających kwalifikacje  do nauczania dru­

giego przedmiotu. Jestem jednak przekonany, że P an Rektor �ołoży 

wszelkich starań, aby przedstawione przeze mnie poważne problemy 

oświaty udało się rozwiązać. Wiem, że nie wszystkie sz�:oły ,,l}'ższe 

dysponują już planami i programami studiów licencjackich. Pomocą 

w tym zakresie mogą okazać się środki finansowe będące w dy.spo­

zycji Centralnego Ośrodka Studió,,, Nauczycielskich przy ';iyższej 

Szkole Pedagogicznej w Z:ralrnwie, a przeznaczone ria opłacenie 

zespołów autorskich z różnych uczelni opracowujących plany i pro­

gramy. / • • •  / 

'."12.m nadzieję, ż·e - nrzy udziale zainteresowanych szkół ,,l}'ż­

szych - uruch2.llliany system przyczyni się do podniesienia poziomu 

wykształcenia nauczycieli". 

Na wniosek rektorów wyższych szkół pedagogicznych dyskusja 

nad kształceniem nauczycieli odbędzie się na spotkaniu \1 dniach 

29 i 30 paidziernika � Kielcach. 
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O NWCZYCI:SLACH - TROCH;: HISTCRII , TROCH:;; WSPĆŁCZ:C:SNCŚCI 

"Albo zginął, albo jest nauczycielem". Przysłowie to pochodzi 

z 415 pne. i służyło jako odpowiedź na pytanie o los po3zczegól­

nych Ateńczyków, którzy nie wrócili z katastrofalnej wyprawy prze­

ciw Syrakuzom. Nauczyciele byli oczywiście niewolnikami, a zatem 

odpo1•riedź znaczyła, że człowiek, o którego pytano, albo poległ 

w boju, albo został, jako jeniec sprzedany w niewolę. /Wł. Kopa­

liński, Słownik l!litów i tradycji kultury, PIW 1 991, s. 736/. 

Minęły wieki, a nauczyciel pozostaje w niewoli. Dziś zniewala­

ją go już inne więzy. Więzy wewnętrzne - pasja, powinność, zaan­

gażowanie. Kto z zawodem nauczyciela związał się z przekonania, 

z własnego wyboru, ten - nie bacząc na skromne gratyfikacje -

z rzadka odchodzi z szeregów pedagogów. Równie prawdziwie potra­

fi zaa.r.gażować się w swą misj ę nauczyciel pierwszoklasistów, 

których prowadza w arkana sztuki czyta..'l.ia i pisania, jak i pro­

fesor, który swoich asystentów uczy dociekliwości ;'laukowej, two­

rzenia warsztatu badawczego, redagowania doniesień z pierwszych 

samodz.ielnych prac.  Trudzą się oni każdego dnia nie dla chwały 

swojej, ale dla pożytku ucznia, współczesnych mu i przyszłych po­

koleń. 

Nasze środowisko jest iście nauczycielskie. F raco�micy naukowo­

dydaktyczni są nauczycielami nie tylko studentów, ale także młod­

szych kolegów-naukowców, studenci - to przyszli nauczyciele. 

A ,.�kolo jeszcze sztab ludzi, którzy posiadanymi kwalifikacjami, 

już nie pedagogicznymi, służą realizacji zadań wszystkich tych 

grup. ·;;szyscy praco·,:nicy naszej Uczelni , nie tylko nauczyciele 

akademiccy , !'Jo gą być -:;eł:nopra·,mymi czloLl<:a:ni Zwiazku �!2.uczyciels-
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ZN.P jest organizacją związkową zrzeszającą nauczycieli, wycho­

wawców, pracowników oświaty i nauki, powołaną w 1 905 roku. W 1 937 r. 

rząd zawiesił Zarząd Główny ZNP i powołał Zarząd Komisaryczny, aby 

zahamować tendenc j e  postępowe ZNP, co wywołało str2.jk protesta­

cyjny nauczycieli. Po przejściu różnych dróg i reorganizacji ZNP 

obecnie skupia pracowników oświaty i nauki w trz ech równoległych 

pionach: Oświata, :Federacja Szkół ';/yższych i Krajowa Rada Nauki. 

Uczelniana organizacja podlega pod tę ostatnią. Zalążkiem związku 

w murach Uczelni było "Ognisko ZNP nr 20 w Częstochowie", skupia­

jące 66 członków - pracow:r:ików Studium lfauczycielskiego. Pierwszym 

prezesem ZN:P w naszej Uczelni był dr Tadeusz Terejko. Funkcję tę 

pełnił do 1 980 roku. llastępnie obowiązki prezesa powierzono 

dr Józefo,.1i l1arko\•1skiemu, który pełnił je do gYudnia 1 98 1  roku, 

t j. do momentu delegalizac j i  związkÓ\·.' zawodowych. Po ich reakty­

wowaniu w lutym 1 984. roku prezesem został wybrany mgr ';ii esław 

P:ęta i był :i.im do września roku 1 990. Od t ej chwili prezesem 

związku jest dr Barbara Km,1alczyk. 

,•fyry\·.'kowo przedstm•1iamy liczbę członków organizacji ucz elniar.e j :  

1 975 r. - 320 członków, 1 936 r. - 201 , 1 990 r. - 320, 1 992 r .  - 280. 

Członkowie związku przekazują składkę w wysokości 1;-; swoich po­

borów, emeryci i renciści - O, 51ó, a związkowcy powyżej 65 roku 

życia ni e płacą ich ':1cale, a pełnoprawnie mogą korzystać z wszel­

kich akc ji pode jnowa.11ych :;:,rzez władze związkowe m. in. imprezy 

wvjazdowe , spotkania teatraln e i filmowe, paczki okolicznościowe, 

Dobierać zasilki loso,.-1e /poci11ies ione obecnie o 1 oa;6 1:1 :,tosunku do 

roku ubie<slec,;o/, zapor.10gi. ::asi związkowcy starają się Świętować 

rokrocznie Dzieri Seniora, Dzieri �obiet, Dzieri Dziecka, "Nikołaja". 

':'i szeyec;ach z;;-p :i/SP r:2.j 'łuższy staż związkowy, bo aż 34-letni , 

-:ia p. :�, lina ·:lo j tasik. 
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W kalendarzu nauczyciela je st ponad trzysta dni pracowitych, 

czasem tylko ubarw ionych sukcesem uczniów i satysfakcją zawodową. 

Al e jeden dz ień a pr ior i jest dniem św iątecznym, wyłącznie jemu 

•:1 :1.ołrlzie w kalendarzu przeznaczonym - Dzień l.auczyciela., oficjal­

nie zwanym dziś Dniem Edukacji Rarodowej. P ierwszoklasiści obdaro­

wują w tym dniu swoich nauczycieli laurkami i kw iatami, dorośli 

naj częściej wstydzą s ię takich demonstrac�rjnych gestów nawet  wo­

bec najbardz iej zasłużonych mistrzów. Dla tych ostatnich ulotnymi 

kwiatami są myśli uczniów, którzy wspomnieniami, zadumą i cichą, 

wewnętrzną wdz ięcznośc ią wracają do swych nauczyciel i. W tym dniu 

nauczyc ielom pozwala się odpocząć, świętować - niech bawią się, 

c ieszą, odsuwając przypomnienia o trudach kolejnego dnia. 

the sposób n ie uczcić Dnia Nauczyciela w Wyższej Szkole Peda­

gogicznej , 

O uśw ietnienie tego dnia zadbały zarówno Władze Uczelni, jak 

i Władze Z .TI'. 

Z inie jatywy tych pier":JSzych odbędzie s ię w dniu 27 październi­

ka spotkanie, na ktÓr<Jill najbardziej zasłużonych w minionym roku 

akademickim pracowników uhonoruje JM Rektor nagrodami. O trzyma 

je 52 nauczyc iel i  akademickich /w tym dwudzies tu jeden - nagrody 

ir:dywidualne/ i 82 praco•,:ników nie będących nauczycielami akade­

micki□i. 

Kwoty przyznane na nagrody /ogółem 338 mln zł/, wysokość na­

'?;r,; ri i pac.ział środków na ragrody dla pracowników nie będących 

nauc zycielami akademickimi na poszczególr.ych dysponentów był 

ja.wny /dane te opublikowano w Zarządzeniu wewnętrznym R02 10/ 3 1 /92 

:łektora ':Tytsz e j  Szkoły ?edagogicznej w Częstochowie z dnia 

8. 1 O. 1 992 r. /. Złożone 1-mioski zaopiniowały powołane pr zez JM Rek-



- 43 -

tora Komisje /odrębne dla obydwu grup/ i przedstawiły do decyzji 

Jego Magnificencji. Lista rankingowa mogła jedynie uczynić szczęś­

liwymi tylko tych, którzy mieli naj\·1iększe dokonania, bowiem pula 

nagród była jednoznacznie określona. Szczęśliwi jednak nieco zes­

!'lu.tnie ją, ą;dy uŚ\•.'iadomią sobie, że i od nagród obowiązuje podatek. 

Nagrodzonym pracowr.ikom serdecznie gratulujemy. Gratulujemy 

również tym, którzy choć z braku środków nie mieli naj1·1iększej 

satysfakcji, znaleźli się na liście kandydatów do nagrody �ektora. 

To również dowód, że ich wysiłki i sukcesy dostrzegane są przez 

przełożonych. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego wyprzedził święto okolicznoś­

ciową imprezą. Zafundował jesienne grzybobranie w dniu 3 paździer­

nika z pieczoną kiełbasą i "bigosem Pani Prezes" /},tóry jak zawsze 

wspaniale przygotowała biesiadnikom "nasza" stołówka/. 

Może grzybów nie było w bród, ale radości i przyjemności �ie­

mało. 
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SYMBOLICZNA POMOCNA DŁOŃ - PRACC\'/IT.A! 

Fwuirr.cJa Wyższ�j Szkoły Pedagogicznc:i 
w Czrstoclwwie 

(\' (1 1 \ 1 1; ,,,
,,.
) 

SfUD tł UM Jl;ZYKÓW OBCYCH 
Częstochowa ul. Waszyngtona 4/8 pok. 220 tel. 429-42 

organizuje kursy języków obcych 
dla dorosłych i młodzieży szkolnej 

oraz kursy specjalistyczne w zakresie: 

\� języka angielskiego 
\ ·• '1 języka francuskiego 

-. języka rosyjskiego 

Zapisy przyjmu1e I szczegółowych informacji udziela 
sekretariat SJO codziennie w godzinach od a•• do 1 500 

r,-;dt!ł.a1łłf19ć za Ju1r�y p11!.lst1nvon·c 11n>1,-vadz<H11� i-v svste1ni1!' !.lt:Yusr•1ncst:rnlnv,n 
· •N wymiar:.-:11 7 go,.frin �}'(1od11iowv wpwsi 1 200 uno zł ;w surrwstr. · 

Pr·7v !�-,,,ucie je,łnornzoa-vej za oba Sf!f1_1estry 1 5 %, zniżlci. 
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Prezentacja ogłoszenia o kursach języków obcych nie jest przy­

padkowa, ani też nie wynika z redakcyjnego rozleniwienia . Chcemy 

przy jednym ogniu upiec przysłowiowe dwie pieczenie : rozpowszech­

nić informację, zachęcając do uczestniczenia w kursach oraz za­

prezentować konkretne możliwości merytoryczne i techniczne Fun­

dacji Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie. Dziełem Wy­

dawnictwa Fundacji, którym kieruje p .  Tomasz Chłopaś, były rów­

nież zaproszenia na tegoroczną Inaugurację. Nie uiało nam się, 

niestety, namówić na druk Biuletynu Informacyjnego WSP. Narazie 

Fundacja musi angażować się przede wszystkim w działania, które 

przysnorzą finansów nie tylko dla zapewnienia jej prm·1idłowego 

funkcjonowania /jak każda instytucja wymaga choćby minimalnej 

obsługi administracyjnej/, ale także szybko pozyskać środki dla 

Szkoły w drodze płatnych akcji. Ponieważ Biuletyn nie ma sponso­

ra, póki co musicie się Państwo zadowolić dotychczasową formą 

wydawniczą . Jednak dzięki uprzejmości szefa Wyda,mictw Fundacji 

wzbogaciliśmy niniejsze wydanie o przedruki dokumentacji fotogra­

ficznej. 

Druga agenda Fundacji, która już działa , to Biuro Promocji 

i Reklamy, którym kieruje mgr Piotr Bauć . 2 października Biuro 

zorganizowało aukcję obrazów p .  Anr.y Wawrykowicz-Żakowicz - aukcja 

odbyła się w Banku Spółdzielczym, prowadzH j ą  p. Piotr Piesik 

:o A-Z, a sprzedano obrazów na kwotę bliską 25 ml:.-i zł . \'i dniach 

22-25 października Biuro zorganizowało w Sali Konferencyjnej 

w budynku przy ul. Waszyngtona 4/8 Wystawę Sprzętu, Oprogramowa­

nia, Systemów i Serwisu Komputerowego BAJTLAND' 92, na której 

również znalazło się stoisko Uczelni. Choć czysty zysk ze sprze­

daży stoisk będzie stosUI1.kowo niewielki /ok. 4 mln/, to perspek­

ty•.-:iczne korzyści dla ?und.acji będą zr_acznie większe. Kolejny :-2.z 
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będzie dostrzeżo na, a przy sprawnym działaniu to początek sukcesu. 

A o Fundacji Wyższej Szkoły Pedagogicznej i tak coraz głośniej. 

Sześciokrotnie donosiła o niej lokalna prasa , 22 października 

- Po lskie Radio, a Telewizja Polska zaprezentowała ją na antenie 

w programie "Z krukiem w herbie" w dniu 27 września. 22 paździer­

nika przedstawiła w "Aktualnościach" reportaż z wystawy Bajtland ' 92. 

W . stadium organizacji jest Studium Języków Obcych, Ośrodek Kom­

puterowy, Poradnia Psycho logiczno-Pedagogiczna. Ze zrozumiałym 

zainteresowaniem będziemy śledzić dalszy rozwój Fundacji.  

WARTO OBEJRZEĆ 

W galeriach - znaczne o żywienie. 

W Galerii Sztuki Współczesnej BWA 9 października odbyło się 

otwarcie dwóch wystaw. Jedna - te "Malarstwo Włodzimierza Karan­

kiewicza", druga - 11:Martwa Natura", na której prezentują m. in. 

poświęconą Halinie Poświatows­

kiej, upamiętniając 25 roczni­

cę śmierci poetki, której życie 

i twórczość owiane są legendą. 

Słowo wstępne na wernisażu 
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la, były też recytac je w bardzo dobrym wykonaniu młodych słucha­

czek Wo jewódzkiego Domu Kultury , był podkład muzyczny - nagranie 

l ir,Jczne j śp iewogry w wykonaniu Wandy ·Jarskie j  do słów Poświatow­

skie j z =zyką Jerzego Kurylewic za. W gablotach zgromadzono pa­

miątki rodzinne, fotografie, rękopisy, książki ofiarowane poetce 

przez innych znakomitych poetów z bardzo ciepłymi dedykac jami, 

bo i uoetka była wy jątkową kobietą, napiętnowaną nieuchroru:ą 

śmiercią w młodym wieku, co życie Je j cz::niło jes z c ze bardziej 

zachłannym. / Jako podlotka fascynowaio mnie w Nie j wszystko -

delikatna a n iebywała uroda, w iotka postać, tembr głosu, tonac ja 

śmiechu. W owym czasie mnie j przemawiała nowatorska w for□ie poez ja. 

�rzeba mi byio do jrzeć do głębokiego przeżywania tw órczoś c i  

i w czasie prezentac ji v1iers zy na wernisażowym spotkaniu z trudem 

ouanowywałeJil wzruszenie, a nie byłam w tym odosobn iona - przyp.A.E./ .  

Z ebrano też tomiki J e j  wierszy . Poświatowska wydała wiele to­

mików wier szy i jedyną pow ieść - autobiograficzną - "C'Po•,,ieś ć  dla 

przy jaciela". Właśnie głóvmie ta powieść wywarła na Jerzym ?ilipie 

S ztuce - jak zwierz:7ł się - tak ogromne wrażenie, że postać poetki 

na trwale wpisała się do różnorodne j w formie tw órczości artysty. 

Na · wystaw ie zaprezentm•1ał liczne grafiki, barwne pastele, medale, 

drzeworyty. ':larto zobaczyć znakami tą postać Haliny Poświatow skie j 

widz ianą teleobiektywem i oczami naszego artysty, tym szczególnie j, 

że poetka urodziła się i spoczywa na częstochowskiej ziemi . 

' -
f � .. , _. 

��!!!.ó.=r=----::-J 1./ -
• -,-?- -
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Muz eu..'ll Okręgowe w Częstochowie /w miejskim Ratuszu/ udostępnia 

wystawę w okres ie październik - grudzień. 

Naszym artystom, wymienionym tu bez tytułów n aukowych /wzorem 

wystawowych zaproszeń/ gratulujemy prezentacji i życzymy dalszych 

sukcesów . 

Zapraszamy do EWA na kolejn e wystawy naszych pracowników. 

30 października nastąpi otwarcie dwóch indywidualnych wystaw: 

Anny Stawiarskiej, która zaprez entuj e ceramikę i Agnieszki Żmu­

dziński ej, która :;:,okaże rysun ek, malarstwo. Będą z pewnośc ią 

i prac e, które przyczyniły się do przeprowadzenia przewodu kwa­

lifikacy,Jn ego p ierwszego stopnia w czerwcu b ieżącego roku. 

W :!:'ocznicę wylądowania Kolumba w Ameryce, 12 października 

Eiblioteka Główna otworzyła kol ejn ą wystawę: " 500-leci e odkrycia 

Ameryki przez Krzysztofa Kolumba ". Do ekspozycji wykorzystano 

zr.iory własne Biblioteki oraz materiały _nadesłane na prośbę na­

szej Biblioteki z Ambasady Amerykańskiej. Zaprezentowano także 

bieżac e  publ ikacje prasowe podejmujące wieloaspekto,•10 3pr awę wy­

praw i ich rezultatów, oraz ocenia j ących postać wielkiego odkryw­

cy. 

Dzięki  Oddziałowi Informacji :iaukowej i Bibliografii BG , kie­

rowe.nemu przez mgr \•fiesławę Żuk-Machurę, nasza Uczeh1ia włączyła 

się do odchodów rocznicy tego znaczącego wydarzen ia. Zawiodła 

publicznoś ć na uroczystośc i otwarc ia wystawy, może dlat ego, że  



"n m•12.liła" prasa - ,  Gazet a  v.-yborczi podała spóźnioną informac ję . 

Grono gości było nieli czne, ale za to wiernych sympatyków biblio­

tecznych spotkał',, a \·.'1:2.dze Uczelr:i reprezen tow ał Prorektor ds lfauki 

prof.A. J. Z2krz ewski . 

"OD l-'.UZYKI PIĘKI'.Tt:JSZJ. TYLKO CISZ.A" 

O l etnie j  przygodzie na his z­

pańskie j  ziemi Chóru Miesza.."lego 

pod dyr ekcją  Krzysztofa Pośpiecha 

wspominaliśmy \·! p oprz ednim wydaniu 

Biuletynu. Dziś dzielimy si� ni eco 

spóźnioną i..--iforma c ją  o wo j2żach 

Akademickiego Chóru Kameraln ego 

" Collegium Cantorum" Wyższe j  Szko­

ły Pedagogiczn e j  w Częstochowie, który zapr ezentował się z bogatym 

repertuarem w Bolland /Belgia/ w czerwcu bieżąc e go roku . Program, 

choć w skromnej j eszcze szacie graficzn e j, zawierał również krótką 

historię chóru, który zadebiutował w 1987 roku. Od początku istni e­

nia batuta dyrygenta j est w rękach Janusza Siadlaka. Chór wykonu j e  

muzykę a capell a wi elu styl 6w muzy czny ch i epok. W repertuarz e do­

minu j e  muzyka sakralr.a . 

Te j  właśnie muzyki w wykonaniu obydwu wymienionych tu chórów 

i Chóru ,żeńskiego \·lSP miel iśmy okaz ję wysłuchać n a  uro czystości 

św. Jan2 Kantego, patron2 profesorów, nauczy cieli, s tuden tów i u cz­

niów w dniu 20  pa ździernika, zorganizowan e j  przez J!,J Rektora WSP 

prof. J. Świątk2 i proboszcza Parafii Rzymsko-Katolickiej pw . Świ ę­

te j Rodziny ks . Bror-isława Pre dera. Głó,mym c el ebrantem Nszy ś,.,. 
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by2: ks. dr Zdzis2: aw ',,fajzner. Ks. prof. dr hab. Jan Związek \·ry­

ę.łosi2: v'Ykład 11 Ś\·!i ęty Jan Kanty - nauczyciel wczoraj i dziś ", 

a prof. dr hat. A. J. Zakrzewski - "Rzeczp ospolita w dobie proce­

su kanor:izacy jnego bł. Jana Ka.."1tego 11 • 

!(uzyka i cisza - a ',:i ęc dwa najpiękniejsze zjawiska, zdaniem 

Paula Clau dela, którego słowami zacz ęliśmy tę notk ę - wzbogacone 

mądr'.l ścią słowa, były u dz iałem uczestnik ów :__modlitewnego spotka­

nia w Archikatedrze Częstochowskie j, których szeregi otwierały 

Doczty sztandarowe szk ół różne_go szczebla. 

NC'TKI KRÓTKIE .A \·/AŻIIB 

30 września odby2:y si ę vrybory Dyrektora In stytutu Filologii 

Pol ski e j. Funkcj ę tę  po,-:ierzono dr Grażynie Pietruszewskiej-Ko­

bieli . Życzymy Jej satysfakcji z tego stanowiska. 

Z wymien ionych w części " Z  prac Senatu " zat;.'ierdzonych wnios­

ków o zatrudr.ienie na stanowisku profesora w Wyższej Szkole Peda­

gogicznej w naszych szeregach nie znalazł się prof. dr hab. !'\arian 

Och.�ański, ponieważ nie otrzymał zgody na przeniesienie służbowe 

z dotychczasowej Uczel.."li. Natomiast powrócił do Instytutu Plasty­

ki nrof. Tadeusz Wencel, który zamierzał już odp oczywać n a  emery­

turze. 

Pozyskaliśmy trzech adiunktów habilitowanych: dr hab. Czesławę 

Glensk, dr hab. Stanisławę Sochacką i d:rahab. Damiana Tomczyka. 

Wpłynęło róvmież zat\-!ierdzenie habilitacji dra hab. Jacka Kasper­

czyka. 



\i dniu 20 października adj. Tadeusz i'liktor przeprowadził 

przewód kwalifikacyjny II0 na i•iydziale FJalarstwa Akademii Sztuk 

Pięknych ,., '\'!arszm·:ie. 

z d.niem 1 . października zrezygnował z pracy w V/SP prof. dr hab. 

Włodzimierz Brzezin. 

JM Rektor powołał z dniem 1 5  paździe::-nika mgra Stanisława Podo­

bińskiego na stanowisko Redaktora Naczelnego Wyda\•:nictw WSP, któ­

rego kandydaturę wyłoniono w drodze konkursu. roviemu Redaktorowi 

życzymy zadowoleni2. i sukcesów, które niechaj jawią się szybkim 

drukiem n2. własnym sprz�cie Wydawnictw wszystkich złożonych po­

zycji wydawniczych. 

Z dniem 1 października weszło w życie Zarządzenie wewnętrzne 

R02 10/29/92 Rektora Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie 

z dnia 7. 1 0.1 992 r. w sprawie struktury organizacyjnej Wyższej 

Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie. Otrzymały je wszystkie jed­

nostki, pokusimy się więc jedynie o pewne zestawienie. 

W nowy rok akademicki wchodzimy jako uczelnia czterowydziałowa, 

w obrębie których działa: 9 instytutów i 2 zakłady bezpośrednio 

podległe Dziekanom, w ramach których z kolei funkcjonuje: 39 za­

kładów, 7 zespołów, 3 grupy badawcze, 1 pracownia. \':yodrębnione 

są jednostki międzywydziałowe /2 Studia/, Biblioteka i 'i/ydawnic­

two. Jednostki administracyjne uporządkowane są w trzech blokach: 

administracja centralna o 24 podstrukturach, administracja jed­

nostek naukowo-dydaktycznych /o siedmiu/, administracja inr.ych 

j edno2tek i organizacji /o czterech/. 
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\fa.rto jest przestuc.iować ten dokument nie tylko dla satysfakcji 

z faktu, że Uczelnia si ę rozrosła, lec z  i dlatego, że jest on 

aktualnym przewodnikie::1 po ro zbudm·1an ej już w strukturze Uczelni, 

w cz�rm dodatkową pomocą jest zał ączony schemat organizacyjny 

z symboliką identyfiku j ącą po szczególne elementy. 

Zakład Wczesn e j  Edulrncj i Dziecka /powstały z połączenia Zakła­

du Nauczania Poc zątkowego z Zakładem 1·/ychm·1ania Przedszkoln ego/ 

nowy rok akademicki rozpoczął w swoje j  nowej siedzibie pr zy 

ul. Tkackiej  3/5. 2liskość 1,iydawnictw \.'SP /a i sąsiedztwo iiyższej 

Szkoły Językó,-· Obcych i Ekonomii/ zr ekompensuje z pewno ścią trudy 

do jazdów i oddalenie oc.  administracji c entr aln ej Uczelni. 

Dyskusyjny Y.lub Filmowy " Rumca js" przy Polite::hnice Częstochows­

ldej po wakacyjn ej przerwie wznowił działalność ,., dniu 5 paździer­

nika. Seanse filmowe odbywają się w każdy poniedziałek o godz.1 1 °0 

i 20°0 w sali widowiskowej Klubu "Poli technik" przy al. Armii 

Kra jowej 23/25. Sprzedaż karnetów odbywała się w ostatnich dniach 

września, ale jest j eszcze mo żlh•ość wykupienia karn etów na I kwar­

tał na pół godziny przed rozpoczęciem październikm·.-ych seansów. 

Cena karnetu na IV kwar tał 1992 roku / 12 projekcji filmowych/ 

wynosi tylko 60.000 zł. i'iarto skorzystać z o fer ty intelektualnej 

przygody - ambitne filmy za symboliczn e już dziś złotówki ! 
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\'/ Bibliot ece Główn e są jeszcze do nabycia k siążki oferowan e do 

sprzedaży w dniu Inauguracj i .  t'ybór jest duży, a marża niższa niż 

w jakiejkolwiek księgarni. 

Kole jny raz spotk2.ją się  ,., czwartek 2 9  pa::;dziernika członkowie 

Regionalnego Stowarzyszenia Polska-Fran cja  /godz. 1 8° 0, s. 54 w bu­

dynku przy ul. \faszyngtom;. 4/B/ .  

Kwestur2.  prosi wszystkich pracm-mików o zgłasza.'1.ie w pok. 1 37 

swo ich danych personalnych oraz numeru Pesel lub identyfikacji 

podatkowej NIP. Hielu z tych , którym pobory przekazywan e są n a  

rachunek rozliczeniowo-oszczędnościowy n i e  miało okazji zareago­

wać na ogło szenie przy K.3.sie . Jest ,dęc szansa ! 

Nastąpiły pe;me zmiany a:bonentó,,. w ramach numerów t el efonów , 

którymi dysponowała U cz elnia. Aktualn ie: 

tel. 567-38 c entrala DS " Skrzat" 
t el. 54 1 - 1 4 Instytut Filozof iczno-Historyczny 
tel. 5 12-32 Kierownik obiektu przy al. Armii Krajow ej 1 3 / 1 5  

UczeL'lia n ie dysponuj e już numer em 497-73. Do obiektu przy 

ul. Tkackiej 3/5 można dzwonić wyłą cznie na numer 497-8 1.  
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" JABł.USZK0 ,  JAE-ŁUSZK0, J.Al3ŁUSZK0 PEŁNE SNÓW • • •  " 

Dzia� Spraw PracO\·!i::iczych zatroszczył się o wi tarniny dla osła­

bior.ych jesiennie pracowników. Przyjmował przez sześć dni /do 19 bm. / 

zapisy na jabłka w dwóch gatunkach, a już 20-ego rozdysponował to­

war najwyższej jakości. 

Biorąc pod uwagę ułatwiony zakup, gwarar:.tcwane witaminy, a i - kto 

wie - może proroctwo słów starej piosenki - cena 3000 zł za kilo­

gram nie jest z pewnością wygórowaną. 



Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

29  v1r?eśnia ,,: cier:,:,ier..iach zmarła r..asza Pani Dol�tor - (Earbara 

Tempka-Sternalskaj . Nasza, bo od lat czuwała nad zdrowiem i samo­

poc zuciem pracmmików i studentów WSP i PCz. Przysięgę Hipol<ratesa 

złożyła w Akademii Medyczne j w Krakowie w 1967 roku , od 1 stycznia 

1':'78 roku związała się z akademicką sł.użbą zdrowia , by po dziesię­

ciu miesiącach o·ojąć sta..'10\·1 isko kierowr..ika P:::-2,ychodni. Tak więc 

nie tylko realizowała szczytne posłannictwo jako do_świadczony 

interr..ista , ale także była czujnym, zapobiegliv�'ll! administratorem , 

który musiał. troszczyć się, by wszystkie gabinety miały specjalis­

tów /a zadbała , by w przychodni przyjmowali: interniści ,  neurolodzy , 

chirurdzy , okuliści , dermatolodzy , ginekolodzy , dentyści , by funk­

cjonowało laboratorium analityczne , gabinet EKG i badań audiome­

trycznych/ , personel pomocniczy, wyposażenie w sprzęt i odczynniki. 

Ta praca , choć z pe,-mością nie satysfakcjonująca w pełni leka­

rza z powołania , który cały swój wysiłek chciałby skoncentrować 

na niesieniu bezpośredniej pomocy potrzebującym, jest pracą koniecz­

ną , by większy zespół "ludzi w bieli" mógł służyć swoją wiedzą 

określonej społeczności, a ta - jak to ma miejsce w naszym przypad­

ku - nie musiał.a tłoczyć się w szarych od tłumu pacjentów "rejonach". 

Mimo ogromu obo,•1iązków nie zaniedbywał.a swojej lekarskiej po­

wir..ności. Zawsze o wyzr.aczonym czasie była do dyspozycji pacjen­

tów , którzy z nadzieją uzyskania pomocy czy ulgi w cierpieniu ocze­

kiwali Jfj w ciasnym korytarzu Przychodni. Była bezwzględna , w tym 

najlepszym znaczeniu bezwzględności. Niejeden chciał przekonać, że 

te czy in!".e zalecone badania nie są kor..ieczne - bo nic nie dokucza. 

p_ iluż potem właśnie Jej uporowi zawdzięczało , ż e  przy badaniach 

okresowych wykryto utajone doleglivJOŚci, które - być może - po 
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dłuższym czasie byłyby przyczyną tragedii. I za tę konsekwentną 

postawę będą Jej dozgonnie wdzięczni. 

Niosła pomoc w chorobie wielu ludziom. Ale nawet lekarze wobec 

nieuleczalnych jeszcze dziś chorób są bezsilni. Odeszła w cierpie­

niach w wieku, który dawał Jej prawo do długiego jeszcze czynnego 

życia zawodowego oraz radości i satysfakcji osobistych. 

Doktor !Barbara Tempka-Sternalsk� była poprzez swe lekarskie 

posłannictwo ku nam skierowane nieodłącznie związana z naszym 

środowiskiem. Z żalem pożegnaliśmy Ją jak członka naszej społecz­

ności. ';/ sercach, w których bicie wsłuchiwała się tyle razy, po­

zostanie na długo. 

MEMENTO MCRI 

1 listouada nad grobami spotykają się rodziny, które może już 

opłakały odejście bliskich, ale nie zapomniały, bo zapomnieć nie 

mogą - i nie powin:-:y. Te rodzir.r.e spotkania na ziemi, w której 

leżą bliscy, mają szczególną ;,,ymowę. Zapomina się o codzie:ru1ości, 

własnej i cudzej niedoskonałości, niesnaskacr., =ozgrywkach, r-,JWa­

lizacji, znojnej gonitwie " za chlebem", a czasem " Jwiazdką z nieba" .  

N ie, nie zapomina się - i właśnie dlatego pojawia się refleksyjne 

pytanie : I po co to? Czy warto? Jaki wszystko ma sens wobec tej 

na jdłuższej drogi, którą w sposób nieunikniony każdy pójdzie? 

Nad grobami osamotnionych pochylą się jedynie ludzie dobrej 

woli, którzy nie potrafią przejść obojętnie nad opuszczoną, zanied­

baną mogiłą. Zapłonie wtedy symboliczny, samotny znicz, jak samot­

ny pozostał człowiek pod zmurszałą płytą. 



Ale o innych grobach chcemy tu przypomnieć. G grobach naszych 

nauczycieli, kolegów, przyjaciół. 

Uczelnia j est jeszcze młoda! A ilei już razy w historii swojej 

przeżywała dni żałoby, pożegnań, tragedii! Ż egnaliśmy i studentów, 

dla których najpiękniejsze dni miały się rozpocząć, żegnaliśmy 

swoich kolegów w pełni sil i aktywności ,  mistrzów, przełożonych, 

pochowaliśmy już dwóch Rektoró,,,, którym wiele wszyscy zawdzięcza­

my. Niektórzy odeszli nieoczekiwanie, niektórym śmierć skróciła 

cierpienia , nieliczni doczekali wieku, gdy mieli prawo już odpocząć 

wiecznym spoczynkiem. W tym roku śmierć zebrała szczególnie ob:fite 

żniwo. 

Każda wiadomość o śmierci wstrząsała , przejmowała. Demonstro­

waliś�y symnatię, przywiązaLie, szacunek, przyjaźń udziałem w orsza­

ku żałobnym. Ale gdy dni mijały, codzienność przysłaniała - nawet 

najbliższych - mgłą niepamięci. I chyba ten dzień, który nadchodzi, 

jest chwilą, w której powinniśmy Ich przY"'ołać we wspomnieniach, 

przeżywaniu, zadumaniu, Hoże odszukać grób, położyć symboliczny 

kwiat? Wszak byliśmy kiedyś rodziną, USP-owską rodziną, \·i której 

nrzeżywaliśmy razem i dobre, i złe chwile. 
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